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Niesamowity łańcuch samobójstw w Sosnowcu
W obliczu trupów córki i jej narzeczonego strzela do siebie matka

Jeszcze n ie przebrzm iały echa za 
machu mi bóżnicę przy ul. F lor iań ­
skiej na Pogoni, którego ofiarą padło 
życie 14-Ictuiego chłopca, a już wczo­
raj rozegrała się również na Pogoni, 
druga tragedja.

Do 20 letn iej Jadw ig i Im ielów ny  
córki urzędnika fabryki H ulczyńskie- 
go (ul. Kościuszki 2) przyszedł węzo 
raj narzeczony jej Stram ski. Narzecze 
ni przebywali w pokoju sami, podczas 
gdy m atka Imielów ny znajdowała sic 
w innej części m ieszkania. W pew nym  
momencie Im ielow a usłyszała dwa 
strzały rewolwerowe. Gdy wpadła do 
pokoju, oczom jej przedstaw ił się 
straszny widok: na podłodze zobaczy­
ła dwa trupy: sw ojej córki i jej na­
rzeczonego. N ie mogąc opanować swo 
jej rozpaery, Im ielow a chw yciła  za

rewolwer i strzeliła do siebie.
Gdy do domu powrócił mąż Imielo- 

woj, w idok trupów7 córki i jej narze­
czonego oraz postrzelonej żony podzia 
la l tak strasznie na niego, że również

usiłow ał popełnić samobójstwo, w 
ezem mu na szczęście zdołano prze­
szkodzić.

DO CH O D ZĘN IE  PO LIC Y J N E . 
W iadom ość o tragedji, jaka się ro-

W dniu 1S listopa-'* 1935 r. przeżywszy la t 48 zmarł
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zegrała w domu Imiefów, rozes/Ja się  
lotem b łyskaw icy po m ieście. Na m iej­
sce wypadku przybyła policja. Już  
w stępne dochodzenie natrafiło  na duże 
trudności, gdyż ranna Im ielow a nie 
była świadkiem tragedji, a mąż jej 
również nie w iele może powiedzieć, 
gdyż nie było go w7 krytycznym  mo­
mencie w domu.

W edług jednej w ersji przyczyną  
tragedji była nieostrożność Tmielów- 
ny, która bawiąc się rewolwerem  oj­
ca, w yjętym  z kredensu, m iała spow o­
dować nieostrożny w ystrzał i paść tru 
pem. N a ten w idok, chw ycił za rew ol­
w er narzeczony i odebrał sobie życic.

W edług drugiej w ersji przyczyną  
tragedji był nic n ieostrożny strzał, 
lecz świadom e sam obójstwo lub też za 
bójstw o i sam obójstw o .

Proces zabójców ś. p. min. B. Pierackiego
Rozprawa potrwa kilka tygodni .—12 oskarżonych,  144 św iadków  i 5 biegłych

W A R S Z A W A , r .  U. W czora j o 
godz. 10 rano  rozpoczął się w w:u 
sławskim  .sądzie okręgow ym  proces 
przeciwko 12 Ukraińcom, oskarżonym  
S udział w zam ordow aniu  w d n i i r lU  
czerwca 1934 r. m in is tra  sp raw  we- 
wnętrz in  ch B ron is ław a P ierack iego

N azw iska oskarżonych  brzmią:
1) S tefan  Bandera, la t  28, s tu d en t  

Politechniki lwowskiej.
2) M ikołaj Łebeda, lat 2,3, a b s o l ­

went g im nazjum  we Lwowie.
3) B azia  H natkiw ska, la t  23, m a­

tu rzys tka  g im nazjum  we Lwowie.
4) J a ro s ła w  Karp.v neć, lat 30, I:-. 

student U n iw ersy te tu  Jag ie l lońsk iego
5) M ikołaj K łym szyn, lat 20, b. 

stu d en t 1 Jn i w o rs y t et u J a g i e 11 ońs k i ego
SI, mzy- 

studei t 

s tu d en t

■i'1'I

6) B°hdan 1'idbajny, lat 
nier.

7) Iwan Mahica, la t  25, 
Politechniki lwowskiej.

8) Jakub O/.0 rnij, la t  28,
Un i wersy tę tn  I u boisk iego.

9) Eugenjusz Kaczm arski, lat 23. 
b. uczeń 5-ej klasy g im nazjum .

10) Roman Mybaj, la t 24, I). stu  den >'
Un i w ei'sy t e t u Jńg ie ł l  oń s k i ego.

11} K atarzyna Zarycka, la t 21, s tu ­
dentka Po li techn ik i  lw ow skiej.

12) Jarosław  Rak, la t  27, ap l ik an t  
adwokacki ze Lwowa.

Komplet sędziowski s tanow ią :  wi­
ceprezes sądu okręgow ego Pośem kie- 
wiez, jak o  przewodniczący, ' o raz sę­
dziowie Dębicki i Wiszniewski.- J a k o  
sędzia zapasow y zasiadać będzie s ę ­
dzia Cichowski.

O skarża p ro k u ra to r  sądu ap e lacy j­
nego K  Rudnicki i w ic e p r o k u r a to r . 
sądu okręgowego — Żeleński.

Obronę wnoszą adw okaci u k ra iń ­
scy — Lew H ankiew icz. H ank iew icz  
broni 'czterech oskarżonych: H n a tk iw -  
ską, Leheda, P idha jnego  i Raka. dalej 
adwokat H orobowyj — obrońca S te fa  
na B andery ,  adw. Paw neeki broni Za- 
ryckiej, .czw arty  zaś adw. Srłapak  
broni J a ro s ła w a  K a rp y ń ca .

;■■■■' Pozostali oskarżeni K lym yszyn,,  
Malucą,. Opornij, K aczm arsk i  i M yhal 

. nie posiadają  adw okatów ' i -bronią się 
sami. albowiem żadnych  adw okatów  o 
obronę nie prosili,  a obrońców z u rzę­
du nie obcięli p rzy jąć .

■ Wo.koe szczupłej ilości miejsc, zalo 
dwie 30-tu. przedstawicieli p rasy  k ra ju  •

wej i zagranicznej uzyskaio k a r ty  wstc 
pu pomimo, iż złożone było kilkaset po 
dań.

P rzed  stołem sędziowskim za spa 
c ja ln ie  zrobioną b a r ie rk ą  oddzielającą 
sąd  od aw j' obrończej zn a jd u ją  się zło­
żom' w olbrzym iej ilości dowody rzo- 
czowe. W idzim y tam parę  kufrów i wa 
liz, mnóstwo drobnych paczek owmię- 
t-w-li w s7'"i y j a pic," ; całą baterję  buto 
lek od olbrzymich gąsiorów  eto na j 
muiejszv: !i J e s t  to t-ii.-orbtorjum ehemi 
czne znalezione u  jednego z oskarżo­
nych w K iakow ie.

Jak się  przedstawiają oskarżeni
N a -alę rozpraw  oskarżeni weszli 

pod eskortą policyjną.
P ie rw szy  wszedł S te fan  B andera  r -  

ski i sz zupty  ciemny blondyn. S iada  
n a  ławie oskarżonych a obok niego s a ­
dowi się policjant.

N astępn ie  za jm uje  swoje nńąjsce  o- 
skarżony M ikołaj f.ebed, s ta ran n ie  do 
góry  zaczesany b lo n d jn ,  z dużą wyrazi 
s tą  tw arzą, i obok niego również n a  ł a ­
w ie  siada policjant.

Powszechną uwagę zwraca trzecia 
postać, J e s t  to 23-letnia D aria  H n n tk tw  
ska, ubrana  w elegancką czarną jedw ao 
ną suknię, spiętą pod brodą podłużną 
czerwoną klamrą. H n a tk iw sk a  wygląda 
bardzo nrzystojnie .  T w arz  o drobnych 
rysach, ciemna blondynka, ruchy zćlecy 
dowane. S p raw ia  wrażenie jakgćlyby 
nii' wiele przejm owała się całą spraw ą

K abrrzyna  Zarycka, just również 
ciemną blondynką, ubraną w szafirową 
sukienkę ..

N astępn ie  miejsca za jm u ją  pozostań 
oskarżeni wśród k tórych  w yróżnia  się 
Ja ros ław  K arpyn iee  b u jn ą  ną. czu­
p ryną ,  zlekka p rzyprószoną  siwizna-. 
Oskarżony Bohdan P id h a jn y  jes t  dro.ą 
nv. o .małej twarzy, praw ie  że łysy. 
W szvscv oskarżeni spi 'aw iają wrażeni,- 
ludzi in teligentnych i bystrych . Jedy -  
nio .Ozornyj i M yhal mają wygląd za­
niedbany. Ó zóm yj jest bez kołniorzyk.i

N adaw ie  oskarżonych obok podsąd- 
nycb: siedzi 12-tn policjantów.

Demonstracje oskarżonych
P rzeu o d n iczący  p r z y s t ę p u j e  do usta 

len ia  personalij  oskarżonych.
Ośk: rżony S tefan  B adera  na  zapv j . i zupel

nie eo do d a ty  i miejsca urodzenia o d ­
pow iada w języku uk ra ińsk im  i ośwind. 
cza, że zna język polski w mowie i pi ■ 
śmi<i, odm awia jednak  składania w y j i ś  
n ień  w rym języku. "Wobec tego prze-,  
wodniczący oświadcza, iż wohei odmo­
w y oskarżonego udzielania odpow iedzi7 
w języku polskim, uważać będzie, 

iż odmawia on wogole udzielenia  
w yjaśnień.

D ale j przewodniczący stw ierdza, że w 
przedmiocie ty m  nie może być żadnej 
dyskusji,  gdyż na  podstawi a r t.  9 p r a ­
wa o us tro ju  sądów powszechnych j ę ­
zykiem sądu je s t  język polski. Używa 
nie innych  języków określa ją  specjału - 
u s taw y
Język  ukraiński dopuszczony jest tyt­
ko na mocy osobnych ustaw w sądach 
na terenie w ojw ód/Jw . południowo - 

wschodnich.
l a k  tykę oskarżonego B an d ery  w 

spraw ie udzielania w yjaśn ień  \y język i7, 
ukra ińsk im  n aś lad u ją  pozostali o skar­
żeni, wobec czego sąd ustalił person.dja 
oskarżonych z aktów  spraw y.

Obrońcy przekomarzają sią
Adw. S zlapak  wnosi, o usunięcie z 

ław oskarżonych posterunkow ych, 
względnie o takie ich um iorA ze io, aby 
obrona miała możność bezpośredniego 
porozum iewania się z oskarżonymi bez 
świadków. 7 1

Przew odniczący stw ierdza, że zarzą­
dzenia b  umieszczeniu przy ławie oskar­
żonych policji, zostały wydane przez 
niego, jako, zarządzenia, porządkowe i 
że nie. zn a jd u je  on podstaw do zmiany 
tego rozpoiządzenia .

Obrońca oskarżonego Bandery H o r  
bowyj wnosi o odroczenie rf zpraw y r a 
1 miesiąc, lub  taki okres czasu, która by 
dął obi7 ńcy możność- jńąleżytego przy 
gotow ania się do si-rawy N astępnie  
obrońca p ros i  o przywrócenie termiiv.i 
do wni i  sienia sprzeciwu prż. r-iwko ak-o
wi oskarżenia. 1 . .,

' Pu naradzie  .przewodniczący ogłosi! 
postanowienie, iż z uwagi na to, J o  o d ­
pis ;jklii oskarżenia doręczony : zosbu 
oskarżie-umi Bańdorz.e dnia.b  paździor 
n ika 1935 r., zatem dzisiejsza rozpr.a- 
w a poprzędzona została  okresem caas r 

>ełrde7w ystarczająeym , by oskarżeni

mogli wybrać sobie obrońcę, z, k tó rym  
mogli s ię  porozumiewać, postanow ił 
wniosek obrońcy o odroczenie ro zp ra ­
wy, jak  również o przyw rócenie t e r m i ­
n u  n a  w niesienie sprzeciw u przeciwko 
aktowi oskarżenia  pozostaw ić bez u- 
wzgiędnienia.

Adw. H ank iew icz  w nosi o uchw a- 
w ie tycłi wniosków j a k  i w sp raw ie  po 
rządku  s iedzenia oskarżonych.

P o s tanow ien ie  pełnego try b u n a łu ,  
u trzy m u jące  w mocy oba za rządzen ia  
przewodniczącego co do języka  oraz. 
p o rządku  siedzenia  oskarżonych —  zo 
s ta lv  ogłoszone.

O skarżony  B an d era ,  w s ta jąc  o- 
św i a doza, iż zrzeka się obrony. Adw. 
H o rb o w y j wnosi o zarządzenie  p rz e r ­
w y  celem porozum ien ia  się ze swomi 
klientem  oskarżonym  B anderą .  P ro k u  
r a to r  p rzy łącza  się do w niosku  obroń ­
ców. Sąd  za rządza  10-eio m in u to w ą  
przerw ę celem d an ia  obrońcy możno­
ści porozum ienia  się z oskarż m ym  
B anderą .

Po p rzerw ie  p rzew o d n iczą ; .7 o- 
świadcza, iż w yda ł  za rządzen ia  swo­
bodnego porozum iew ania  się obroń­
ców 7, oskarżonym i.

Adwokat H orbowyj oświadcza, że 
osakrżony Bandera cofa sw oje oświad  
czenie o zrzeczeniu się obrony.

p rz y s tą p ił  od odczytań .u a k ­
tu oskarżenia. : • - - i

Dopiero 44 strony
•Po- p rz e rw ie  o godz. ,13. u o sąd p rzy  

s tąp ił  do dalszego odczytyw ania .
N a  sali zn a jd u je  się już p rzy - ięg ly  

tłum acz języka  ukra ińsk iego .
W  ciągu rozprawy popołudniowej od­
czytano ogółem 44 strony aktu oskar 

żenią, •  
dotyczącego bezpośrednio zabo.:s tw a  
m in is t ra  Pierackiego.'^

Z uwagi n a  objętość ak tu  o sk a rże ­
nia odczytanie  jego nie .mogło być za­
kończone n a  jednęrn posiedzeniu s ą ­
du, wobec czego, o godz. 15 30 przewód 

■ nicząey zarządził p rzerw ę do dzisiaj 
godz. 10-ej rano.
Proces w edług przewidywań potrwa  
kijika tygodni, ną rozprawę, bowiem 
wezwanych zostało 144 świadków o* 

skarżenia oraz 5-ciu biegłyc-h.
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Jaką arm ją dysponują Czesi
150 tysięcy ludzi uzbrojonych nawskroś nowocześnie

T ery to rju m  Czechosłowacji jes t po 
dzielone na cztery okręgi wojskowe: 
Czechy z m iejscem  dowództwa w P r a ­
dze, M oraw y-Śląsk z dowództwem w 
B rnie, Słow acja zachodnia z dow ódz­
twem  w B ratislaw ie oraz Słow acja 
wschodnia i Ruś podkarpacka z m ie j­
scem dowództwa — Koszyce.

N a terenie okręgu czeskiego stoi 
pięć dywizji piechoty, w M oraw ach j. 
na  Śląsku — trzy  dyw izje, w Słowacji 
zachodniej—dw ie dyw izje oraz w S ło ­
w acji w schodniej i na Rusi — dwie 
dyw izje. Podziału na okręgi korpuso­
we- dotąd niema, natom iast mówi się 
o przygotow aniu te j reformy._

Całość arm ji podczas pokoju w kor 
pusie piechoty sk łada się z 12 dyw izji 
piechoty, 2 brygad piechoty górskiej 
oraz 11 bataljoiuiw  pogranicznych.

K aw alerja  liczy 11 pułków zo rga­
nizowanych w 4 brygady o niejedno­
litym  składzie.

A rty le rja  poza oddziałam i weho- 
dzącemi organicznie w skład dywizji 
piechoty i b rygad  a rty le rji liczy !('> 
pułków zm otoryzow anych, z czego 4 
są a r ty le r ji  ciężkiej, 4 — a rty le rji lok 
kiej oraz 2 — średniego kalibru.

Lotnictwo składa się z fi pułków, li 
cząew h 40 eskadr.

Dvwizje piechoty, aczkolwiek zor­
ganizow ane na modłę francuskich, róż 
n ią się tem, ż<> sk ładają  się z 4 pułków, 
nie zaś z 2, jak  we F ran c ji.
43 LATA O B O W IĄ ZK U  SŁU ŻBO ­

W EGO
Ogólny stan  liczebny arm ji podczas 

pokoju wynosi 150 tysięcy ludzi, co od 
pow iada 75 tysiącom  rocznego, koutyn  
gensu. N ie należy bowiem zapominać, 
że od niedaw na Czechosłowacja w p ro ­
w adziła u siebie dw uletnią służbę woj 
skową, zam iast pierw otnie istn iejące: 
18-lu m iesięcznej. Pow ołanie roczni-

Kto wygrał?
W  T i  I I  c iągnien iu  2-ej k lasy 34 lo te ­

rii głów no w ygran e podły:
Zł. 100.000 na nr. 27081 
Z ł..5000 na 11-ry: 31016 54536 14.)9i8 13230 

189797
Zł 1900 na ń-ry: 37211 55178 66626 132319 

178680
Zł. 500 na u .ry  

70868 187413 182282,
Zl. 400 na n-ry: 746 7119 15487 35845 87984 

55521 62036 69922 79285 30654 80702 100R<7 
117358 184056 140357 152519.

Zł. 250 na n -ry. 1396 8839 8.629 9116 12085 
12322 16586 2.1427 52059 55142 62912 70353 
72889 81310 90137 103026 104236 110060 115174 
140168 165445 167498 175279 175386

Zt. 200 r.a n-ry: B843 3914 10949 16552 
18550 37482 47400 579949 85020 7527G 7851T 
96282 988392 100249 102020 107488 124056
161679 163686 164082 166831 168587 173639
177617 18099.

k-ów rezerw y i pospolitego ruszenia 
podczas w ojny pozwoli na  postaw ienie 
pod bronią trzech m iljonów żołnierzy.

Obowiązek służby w ojennej trw a w 
Czechosłowacji od. 17 do 60 roku życia.

Co się tyczy korpusu oficerskiego 
arm j: czechosłowackiej to pochodzi on 
w  2o proc. z daw nych łegjonistów , w 
25 proc. z a rm ji austrjaok iej, zaś w po 
zostałej połowie sk łada  się już z wy­
chowanków szkół czechosłowackich. W, 
składzie korpusu oficerskiego znajda 
je  się także pew na niew ielka ilość R o ­
sjan, k tórzy  przy jęli poddaństw o czc 
chosłowackie.

Świeży narybek m łodych oficerów 
zapew nia akadem ja wojskowa - w H ra  
nice, k tó ra  rocznie wypuszcza 2.25 mło 
dycłi oficerów różnych l.-roni. Poza tą  
szkołą i wyższą szkołą w ojenną ustnie 
je  szereg kursów  i szkół doskonalących 
kształcących personel dowódców, a zor 
ganizow anych według metod francu­
skich.

Jeżeli chodzi o zorganizow anie re 
zerw, to Czechosłowacja nie posiada 
p raw ie wcale organizacji przysposobię 
nia wojskowego, pomimo szerokiego 
rozgałęzienia stow arzyszenia gm ina 
stycznego tego typu co „Sokół", 
„Oh5o1“ lub „gim nastyce robotniczy * 
których członkowie bezą się na dzie­
siątk i trsie-.v.
S IL N IE  RO ZBU D O W A N Y  P R Z E ­

M YSŁ W O JE N N Y
Budżet obrony narodow ej jest. s*o 

sun-kwo wysoki, sięgając w bieżącym 
roku dwu mi i jardów  koron czeskich na

ogólną sumę 8 mil jardów  całości budże 
tu  państw owego.

Ogólna charak te ry styka  arm ji cze­
chosłowackiej da je  obraz stosunkowo 
niew ielkiej arm ji, zupełnie nowocześ­
nie zorganizow anej, wyszkolonej i wy 
posożunej w naw skroś nowoczesny ma 
te r ja t wojenny. Szczególnie dobrze wy 
posażc-na w nowe typy  dział jest ciężka 
a rty łe rja , k tó ra  dysponuje nowemi ty  
parni dział ciężkich i najcięższych k a ­
librów o pociągu m otorowym. M iędzy 
innem i posiada ona n a  uzbrojenie moź 
dzierze 305 mm. nowego typu.

D rugiem  poważnęm oparciem nie­
wielkiej a rm ji czechosłowackiej .jest 
dobrze rozbudow any przem ysł woje - 
ny, k tó ry  może z łatw ością zabezpie­
czyć posiadanie dostatecznej ilości a- 
m uniuji i m ateriałów  wojennych dba 
potrzeb) wojny. Pod tym  względem 
Czechosłowacja stoi o ty le  wysoko, ze 
może liczyć Drawie całkowicie na  sa­
mo w ysta rczalność.

Trzeba p rzy  tem zaznaczyć, że aiy 
m ja  czechosłowacka jes t od pewnego 
czasu przedm iotem  ożywionej propa 
gandy w najszerszych kołach społe­
czeństwa czechosłowackiego.

O postępach uczynionych w tym 
k ierunku  świadczy fak t. że ogłoszona 
niedaw no dobrowolna składka na w y­
staw e n 1 eskadry samolotów w ciaca 
bardzo krótkiego czasu doprowadziła 
do zebrania miljonów, potrzebnych na 
ten cel. M iljony to zostały uzbierane z 
gro-zow v-h datków  najszerszych kół 
snolerzeństwa.

Znamienne oświadczenie min. Kwiatkowskiego
Ceny kartelowe ztsadają urzędnicy/a przem ysłow cy-gospadar-

ką przedsiębiorstw państwowych
W  niedzielę odbyło się w W arsza­

wie zebranie p lenarne Związku izb
ne gorącym  aplauzem , wywołał 
w szystkich uczestników zebrania

na
ten

przem ysłowo - handlow ych - jww ustęp  przem ów ienia min. K w iatków
którem  wzięli udział pp.: w iccprom jer : skiego ,\v .którym oświadczył on: 
i m in. skarbu  inż. ;Iv\\iiatkó,WśM-oraz - -'-L-ć Umówiłem się z lnbim kolegą.

4707 24275 87S39 67939

m in ister przem ysłu i liandtii gen. Gó­
recki.

Po przem ńw ięńiu prezesa ,K large-, 
ra  zabrał glos m ih. K-wiaRcówśki, k tó -; 
ry  w dłuższym  Wywodzie rozwinął- i' 
uzasadnił .podstawowe w ytyeżhe za­
m ierzeń rządu, kludijćj:^kc^gÓliiy,: na  ­
cisk na zagadnienie w spółdziałania 
sam orządu gospodarczego i całego spo 
łeczeństwa w realizacji tych zamie­
rzeń.

■[Wielkie w rażenie, zadokum eutow a

p. min. Góreckim, 
że przy  badaniu cen kartelow ych, de­
cydujący wpływ będą mieli urzędnicy 

Do zbadania natOnihięt gospodarki 
przedsiębiorstw  państw ow ych, powoła 
na będzie kom isja, w której rolę do­
m inującą odegrać niuśzą przedstaw i­
ciele pryw atnego życia gospodarczego 

Nie w ątpię, że oświetlenia, jak ie  
złożą te oba czynniki, będą nowe, niż 
dotychczasowe.

SZYBKIE TEMPO
sostiku pensyi, b e t  wzrostu ilości emerytów.

R eferent budżetu em erytur w po­
przednim  Senacie sen. S tanisław  K ar 
łowsich obliczył, że roczny wyda tak na.

Przed japońsko'Ghińskiem starciem
Czy powstanie nowy twór państwowy?

em ery tury  wynosi 284 miljonów zh, 
z czego 153 m iljony przypada na adrni 
lustrację, a  reszta na przedsiębiorstw a i 
monopole. Tenże sam referen t podaje 
bardzo ciekawą tabelę, ilustrującą 
wzrost wydatków na  em iry tu ry  w sa­
mej tylko adm in istracji. Tabela ta  
przedstawia, się następująco:

Rok w y d a te k

LO N D Y N , 18. 11. Depesze z D ale­
kiego W schodu brzm ią w dalszym  cią­
gu nader niepokojąco, po tw ierdzając
i  rodnio wiadomości o koncontm -

.<*» *

Mapka zagrożonego iuterw encją japońską  
terenu północnych Chin

ciach arm ji japońsk ie j i chińskiej. —*

Jak o  : pierw szy cel zam ierzeń na o- 
k res najbliższy, japończycy noszą się 
z zam iarem  utw orzenia z trzech pro- 
w incyj Chin północnyoh odrębnego 
obszaru politycznego pod kierow a ie- 
tw iem  autonom icznego rządu. W  tym  
duchu gen japoński D oihara, szef wy 
działu do zleceń specjalnych a u n ji 
le w a n tlińskiej, złożył władzom Chin 
północnych trzy  następujące żądania: 

1) natychm iastow e wycofanie wojsk 
guberna to ra  H o-Pei gen. Szang z l i e u  
T sinu , 2) połączenie trzech p ro w in c ji 
H o-Pei, Ozlahar i Szang - T ung  pod 
władzą autonom icznego rządu, 3) za­
warcie konwencji wojskowej dla w al­
ki zbrojnej z komunizmem.

W szystkie te  trzy  żądania ja p o ń ­
skie pokryw ają  się podobno z po lity ­
ką gubernatorów  Chin północnych i 
stanow ią uzgodnioną z nim i grę w sto­
sunku do K uom intangu. U tw orzenie 
nowego niepodległego państw a z Chin 
północnych dałoby j a p o ń c z y k o m  pod­
staw ę do dalszej penetrac ji w kłąb lą­
du azjatyckiego.

1924
1925

Z  ferajn

w m iłj. 
zł.
32
58
88

100
119

147
1.58
153 
160
154 
161
82

1926/7 
1927/8 
1928/9 
1929/30 
1930/1 
1831/2 

1932/3 
1933/4 
1934/5
1935/6 (pół roku)
W ydatek na em erytury  w ciągu 

dziesięciolecia 1324 — 1934 wzrósł p ię­
ciokrotnie. Zaznaczyć przytom  należy, 
że emeryci ze służby w b. państw ach 
zaborczych kosztują coraz mniej, pocie 
waż stopniowo w ym ierają Cały zatem 
wyżej wymieniony wzrost dotyczy oma 
rytów, zc służby w państw ie polskiem 
— i to przew ażnie ze służby cywilnej 
Nie. wynika ten wzrost z powiększeń. a  
pensyj em erytalnych, bo te były k ilka­
krotnie redukowane. Pensje  są coraz 
m niejsze, ale ilość em erytów wzrasta.

Śmiertelna jazda
L U B LIN . N a torzo kolejowym  pod sta

eją  M iędzyrzec znaleziono Jankla  Boker 
inana, ła t 23, m ieszkańca Łukow a z roz­
trzaskaną głow ą. N ieprzytom nego pdzewiio 
ziono do szp ita la  w M iędzyrzecu, gdzie  
zm arł n ie odzyskaw szy przytom ności. Be 
kerm an, chcąc ukryć się przed kontrolą* 
jech a ł pociągiem  bez b iletu  na stopniach  
w agonu i w czasie biepu pociągu spadł 
pod koła.

Want’a izm
POZNAŃ. Oburzenie wśród sfer k u ltu  - 

rałnych  m iasta  w yw oła ła  wiadom ość ■» 
uszkodzerliu pom nika S łow ackiego w P ar  
kn M arcinkowskiego. Jacyś n iew yśledzeiii 
w andale odrąbali nos pom nika i  uszko­
dzili postum ent w kiłku m iejscach. Uszko  
dzenie pom nika pozostaje n iew ątp liw ie w  
związku z rozzuchw aleniem  się m ętów spo 
łącznych, które zagrażając życiiu przeelio 
dni, obrały sobie park M arcinkowskiego  
jako sta łe  siedlisko.

Nagrcdv Lwowa
LWÓW. N a zakos i ozenie w ystaw y m a­

larsk iej „Nowej Generacji'*, która c ie sz y ­
ła sic  uspraw iedliw ionem  powodzeniom, 
jury, przyznało nagrody, ufundowana  
przez gm inę ra. Lwowa trzem D ostępu ją­
cym  artystom : W ładysław ow i Lam owi, 
-W ładysławowi K rzyżanow skiem u i Z y g ­
m u n tow i M enkesowi.

Szajka torebkarzy
BRZEŚĆ N. BUGIEM . O statnio na tero 

nie Brześcia przeważnie w śródm ieściu  w 
godzinach wieczorow ych dokonywano na  
kobiety napadów, podczas których w y ry ­

wano z rąk torebki. Poniew aż tego ro- 
d-zaju wypadki pow tarzały się n ieom al 
każdego dnia, zapanowała wśród kobiol 

form alna panika w obawie przed ew. n a­
padami,:, w iele kobiet obawiało, s ię  w godzi 
naę:h w ieczorowych wychodzić na ulicę. 
Fakt. ten zwrópil specjalną uw agę orga­
nów policji. D zięki energicznej akcji ujh 
to dwuch W łaściwych am atorów dam skich  
torebek, którym i okazali się: 17-leiSui Ze­
non" P op ław sk i i , 2 6 -le tu i, Adara. Bzyłjuęlią. 
P opław ski, pom im o m łodego w ieku nm 
dość bogatą przeszłość ki*yminalną. W  cią­
gu ostatnich 3 lat dokonał on przeszło 
różnyćli krńdżróźy .

i D baj przyznali fi>ę do w iny wyrywanŚ*  
to reb ek ;oświadczając, że p ien iądze trw oni 
5li, yy podm iejskich knajpach.

 —

Separacja małżeńska
a prawo ci© zaopatrzenia 

wdowiego
W edług par. 18 rozp. R ady M inistrów  

z du. 28 stycznia  1984 r. o zaopatrzeniu c- 
m erytalnem  pracowników P K P . — w ra 
zie orzeczenia przez sąd separacji m ałżeń ­
sk iej tj. rozłączenia w spólności m alżoń- 
sbiej, wdowa po pracowniku lub em erycie  
kolejow ym  traci prawo do zaopatrzenia  
w dow iego. N ależy  podkrelśić ,że chodzi o 
separację, orzeczoną przez sąd, n atom iast 
separacja faktyczna, tj. oddzielne faktycz­
ne pożycie m ałżonków przed Śmiercią pra 
cownika lub em eryta, nie zatwierdzono  
przez śad. nie pozbawia wdowy praw d • 
zaopatrzenia wdowiego. N aw et w wypad­

ku separacji sądowej, wdowa zachow uje  
prawo do zaopatrzenia, jeżeli sąd, orzeka­
jąc separację, nałożył na męża obowiązek  

utrzym yw ania (alim entow ania) żony, lub 
też jeżeli m ąż w umowie, zaw artej jeszcze 
przed uzyskaniem  w yroku separacyjnego, 
dobrowolnie zobowiązał się do tego. W y­
sokość otrzym yw anych alim entów  nie 
ma w pływ u na w ysokość zaopatrzenia  
wdowiego, które należy się wdowie w wy­
m iarze u or ma 1 n y m .

Ogólną zasadą .ustaloną w o rzecz ni e- 
twiie N ajw yższego Trybunału A dm inistra  
cyjnego, jest konieczność oceniania współ 
ności m ałżeńskiej zawsze jako stanu  pra 
wnego, a n ie faktycznego. N a leży  zatem  
przy określaniu praw wdowy — przyjm o­
wać zawsze istn ien ie  tej w spólności, o >1° 
nie została ona rozdzielona sądowym  wyro 
kiem separacyjnym .



Proces, który przemówi do opinii świata
Si* państwa w Europie, które ua 

terytorjum swem nietylko tolerują 
istnienie organizacji, stawiających so­
bie za cel akcją teroryslyczną na tery 
torjuin państw sąsiednich, ale wrącz 
posługują sit; bandami terorystyczne 
tai dla przysporzenia trudności temu, 
tezy innemu krajowi. Okazało się, że 
Istnieją państwa, które opłacają tero 
rystów, ułatwiają im przedostawanie 
się przez granicę, zaopatrują ich w 
broń, korzystają z ich usług wywia- 
iłowezo-szpiegowskicii — a jednoc?eś- 
hic deklarują się ze swą przyjaźnią 
wobec państwa, na którego teryto- 
rjiim w ysyłają krwawych nosicieli 
zbrodni, rabunku, mordu i pożogi.

Potępienie tego rodzaju metod 
swoiście pojmowanej „polityki pań 
stwowej“ I>ylo jednomyślne. Jedno 
jtiyśłnie przyjęła Rada Ligi Narodów 
pa posiedzeniu swem w dniu 1łł grud 
pia tS34 r. rezolucję, w której — kła­
dąc kres zatargowi jugoslow iańske- 
węgiorskieinu — powiada m. in.:

...„Rada przypomina, że wszystkie 
państwa mają ołtow iącek nie zachęca­
nia i nie tolerowania na swojem tery 
torjum jakiejkolwiek działalności te- 
rorystyeznej wr celach politycznych, że 
wszystkie państwa mają obowiązek 
nie zaniedbać niczego dla zapobieżenia 
i zwalczania czynów tego rodzaju oraz 
mają obowiązek udzielania w tym ee 
Su pomocy rządom, które o to proszą”'.

Ponadto postanowiła Rada Ligi 
Narodów7 przystąpić do opracowania 
rojiędbcy narodowego kodeksu karnego 
przeciwko terorowi politycznemu, po 
Jceając specjalnie w7 tym celu wybra­
nemu komitetowi wziąć za podstawę 
przyszłej specjalnej antyterorystycz 
mej konwencji międzynarodowej pro­
jekt preedłożony w imieniu rządu 
francuskiego przez ministra Lavata. 
Projekt francuski — bardzo obszerny 
i szczegółowy — przewidywał przede 
wszys'kiem wspólną międzynarodową 
akcję państw7, zmierzającą do unie­
możliwienia pi zygoto wy w ania na tc

m ttim  
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rytorjum jednego państwa zamachów 
terorystycznych na szefów7 państw ob­
cych, na członków7 rządów7 obcych, na 
objekty komunikacyjne, urządzenia 
łączności, pocztowe i t. d.

K omitet specjalny, kturego zada­
niem miało być wypracowanie takiej 
konwencji i jednocześnie czegoś w7 ro­
dzaju międzynarodowego kodeksu kar 
nego dla przestępstw7 terom politycz­
nego został tegoż dnia 10-go grudnia 
1934 r. ukonstytuowany. Weszli do ko- 
mitetu delegaci W ielkiej Brytan ji, 
Belgji, Francji, Polski, Chili. Hisz- 
panji, Z. S. R. R., Rumunji, Węgier 
Szwajearji i Włoch.

Bodajże za kilka tygodni będziemy 
mogli obchodzić rocznicę ukonstytu­
owania tego korni tętn, a dotąd — nie 
zebrał się on ani rasu... Muszą by ć 
bardzo na terenie Ligi Narodów7 wpły 
wowe czynniki, którym zależy na nie- 
urzeczywistnieniu nakreślonych korni 
tetowi antyterorystyeznemu zadań.... 
Musi ktoś starannie pilnować, ażeby 
nadal bezkarnie można było w stoli­
cach państw7 europejskich zakładać i 
serdeczną opieką otaczać kimitety te- 
rorystyezne, kierujące działalnością 
zamachową na terytorjaeh sąsiadów...

Niesposób bowiem — rozejrzawszy

się w7 kronice wydarzeń łat ostatnich 
—przypuszczać, że komitet antyterory 
styczny nie miałby szerokiego poła do 
działania. Wiadomo o tern w Polsce— 
niestety7! — najlepiej bodaj. Uraczył 
nas bowiem los sąsiadami niektórymi, 
wielce miłującymi istnienie konspira- 
eyjnyeh organizaeyj przeciw’polskich 
na swoich ziemiach. Wiadomo są nam 
od lat w ielu podstawy7 działania wsła­
wionej mordami, podpaleniami i ra­
bunkami ukraińskiej organizacji woj­
skowej i ukraińskiej organizacji n a ­
cjonalistów7, wiadomo, że w Kownie 
drukuje się „Sunna" i w7 Kownie za­
siada jeden ze sztabów7, komunikujący 
się z Pragą, gdzie drukuje się znów 
„Rozbudowa N acji‘‘ i gdzie funkcjo­
nuje arsenał, skąd dobywa się rewol­
werów7, kiedy pr.cz Jasinę i Janinę i 
przez most w Cieszynie trzeba iść mor 
dow7ae do Polski ministrów, kurato­
rów, dyrektorów7 gimnazjów, komisa 
rzy policji i prostych poczty7!jonów. 
Proces o zabójstwie ś. p. min. Pierac- 
kiego jest tego najlepszym przykła­
dem, a jego kulisy są dła rządu Cze­
chosłowacji i L itw y wystarczające 
kompromitujące. ,

Ośw iadczy7! w praw dzie minister dr. 
Edward Benesz na posiedzeniu Rady

7?

w tęceł Awf
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dru ta  krystalicznego. Żar maki t  tem i ■palnikami, tak  zscant 
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NOWY PLAN STRATEGICZNY AKCJI WŁOSKIEJ
W ykonać g o  ma w tempie przyśpieszonem  gen. Badoglio

LO NDY N, 18. 11. K orespondca. i 
angielscy z A sm ary podają, że 'wiado­
mość o odwołaniu gen. Bono nie była 
niespodzianką dla dziennikarzy z a g ra ­
nicznych w A sm arze. Pogłoska o tej 
zmianie krążyła od czasu pobytu m ar­
szałka Badoglio w E ry tre i. T w ierdzo­
no wówczas, że
między nim a gen. Bono istniała za 
sadnicza różnica, co do metody prow a­
dzenia wojny w Abisynji, przyczem 
gęn. Badoglio wyrażał zdanie, że tem­
po ofensywy włoskiej może być :Hu­

cznie przyśpieszone,
gdyż korpusy pierwszej lin ji, w k tó ­
rych przew ażają liczebnie oddziały tu  
byleze, nie w ym agają tak  sk rupu la t­
nej organizacji transportów , jak  to 
przeprowadzał gen. Bono.

Pogląd ten zwyciężył pnuvodpndob 
nie w Rzym ie w skutek czego nastąp i­
ła sensacyjna zm iana na stanow isku 
naczelnego wodza w ypraw y a fry k a ń ­
skiej.

Korespondenci angielscy przewidu 
ją, że m arszałek Badoglio, zgodnie ze 
swem przekonaniom , przeprow adzi

drugą ofensywę, k ierując ją  z odcin­
k a  rzeki S e tit ku Gondarowi.

Równocześnie przewidywać należy 
wzmocnienie tempa ofensywy na fron 
cie somałijskim.

M arszałek Badoglio praw dopodob­
nie dążyć będzie do zakończenia tego-

Broda — ozdobą twarzy aryfczyka
jeszcze jedno „zmartwienie" Niemców

Spraw a byłaby napraw dę zupełnie 
błaha i nieintcresująea ;gdyby nie to, ze
się ją  staw ia na pokładzie „ideowym". 
K obieta powinna mieć w ygląd jak n a j 
bardziej kobiecy, mężczyzna jaknaj 
bardziej męski i trzeba dążyć cło tego 
wszystkiomi sposobami — oto co się 
słyszy i czyta n a  każdym  kroku. I  p a ­
nie zapuszczają włosy, panowie zaś po 
ważnie deliberują nad tein, czy broda 
jest atrybutem  aryjskim , czy może se­
mickim, o zgrozo!

YvT norymbarskiem piśm ie ..Der

Ligi Narodów w dniu 7-ym grudnia 
1934 r , iż ...„nie do pomyślenia jest, 
ażeby władze jakiegoś kraju mogły 
nie wieddeć, jakiego rodzaju emigran 
ci w7 nim przebywają", uważając, /,*> 
podziemna robota teiorystów, prowa­
dzona przeciwko jakiemukolw iek pań­
stwu na terytorjum innego — musi 
być władzom tego kraju znana, N aj­
widoczniej tedy — władze czechosło­
wackie nie poinformowały min. dr. 
Benesza o stałem miejscu pobytu szta­
bów7 U.O. W. i U. O. N. w7 Pradze, w 
Bratysławie, w Morawskiej Ostrawie 
i na calem słow aekiem jeispaniczu pol- 
skiem. bo przecież, gdyby go poinfor­
m ow ały- -nieśeierpiałyby takiej ohydy 
ani przez chwilę... Jeżeli go zaś o tera 
poinformowały?... Nie! — Dowie się 
św iat o tein dopiero chyba od nas, aby 
dr. Benesz mógł natychmiast się stać 
wespół z  dr. Zauniasem z Kowna jed­
nym z najzagorzalszych promotorów 
zwołania komitetu an ty terorystyczne 
go do Genewy w najbliższym czasie.

Vigil*

rocznych operaeyj
przez opanowanie linji biegnącej przez 
Gojidar, Debra Tabor, Dessi, Dieoana 
i Harrar, łącząc w7 ten sposób front 
północy z frontem południowym i 
odcinając Abisynjy od dowozów z D li 

buti i Somali angielskiego.

Stuerm er" czytamy na ten temat. co ary  jeżyk

następ u je - 
„Czyż istn ieje  piękniejsza ozdoba m? 

skiej twarzy, niż długa, gęsta broda, 
starannie p ielęgnow ana' Była ona kie 
dyś -najdostojniejszą cechą powierzono 
wności męskiej. Lecz ni/istoty! ukradii 
ją. jak  tyle innych rzeczy żydzi, czy­
niąc z niej coś .pozbawionego wszelkiej 
godności Nic jednak nie upoważnia 
nas do mniemania, że noszenie brody 
jest zwyczajem semickim. Jo toż  powin 
na  się ona stać znowu tom, ozem była 
niegdyś: najpiękniejszą ozdobą tw arzy 
ary  jeżyka"!

Kapitał zagran iczny
W KRAJOW YCH SPÓŁKACH  

AKCYJNYCH.
W edług świeżo opublikowanych da 

nyc-h, k ap ita ł zagraniczny posiada 44.2 
pro:i. kapitałów7 w łasnych krajow ych 
spółek akcyjnych. C yfra  ta  jes t ś red ­
nią, nie m aluje więc dostatecznie wła­
ściwego stanu  rzeczy7.

Istn ie ją  m ianowicie działy gospo­
darki narodow ej, gdzie udział kap ita­
łu zagranicznego jest m inim alny; wy­
nosi on up. 12.6 proc. w przem yśle,o- 
dzjeżowym i ga lan tery jnym . 16.5 proc. 
av przem yśle spożywczym, 10.3 proc. 
w przemyślę m ineralnym . ,

N atom iast najw ażniejsze działy go 
spodarki narodowej są całkowicie w 
rękach kap ita łu  zagranicznego. Udział 
tego kap ita łu  w przem yśle chemicz­
nym  wynosi 57.7 proc., w  górnictw ie 
ół.2 proc., w gazie, wodzie i elektrycz 
nośei 77.2 proc., w hu tn ictw ie 54 4 
proc., w7 górnictw ie naftow em  57.6 pr.

Tętno chwili
WOJNA O SUROWCE.

W dociekaniach przyczyn krwawego za 
targu, w prasie7 całego świata niemałą ro 
1«J odgrywało roztrząsanie zagadnienia su­
rowców. Włochy potrzebują surowców, ta 
palącą potrzeba gospodarcza wepcłmęU 
ten piękny kraj i dzielny naród na drogę 
wojny zaborczej. Wiele, bardzo wiele su­
rowców, spodziewają sio. znaleźć w Abisy­

nji. Potrzeba im równeż. podstawowych su 
roweów odzieżowych, wetńy \ bawełny. 
Wi ęc wojna!

Wełny i bawełny potrzeba i Polsce. 
-Watka o nie zacięta i cierpliwa trwa i it 
nas. Wczoraj tej walce się przyglądałem. 
Nasz front walki o surowce .jest jednak 
bezkrwawy, — zmagania i wysiłki, a front 
walki od przeszło 20 lat rozciąga się na 
placu Tomaszowskiej Fabryki Sztuczne­
go Jedwabiu. Te wlielkio zkalady przemy.- 

słowe bowiem z 5 tysięczną armją robotni 
ków, w nieustającym wysiłku swej proda. 
keji i poszukiwań badawczych, prowadzą 
bój o rodzimą polską bawełnę — sztuczny 
iedwab. Krok za krokiem zdobywany te­
ren obrazuje wzrost produkuj z 56.0CÓ kg. 
w r. 1914 do 2.869000 kg. w r. 1034.

(Kurjer Polski).

GDYNIA — MIASTEM BARAKÓW.
Baraki i gnieżdżenie się ludzi w bara­

kach — to plag'a i hańba nowoczesnego ży 
eia i. miast nowoczesnych wogóle. Grożąc 

rozmiary w Gdyni, w związku z tern właś­
nie, co nas skądinąd tak bardzo zdumiewa 
i cieszy -/niesłychanie szybkim wzrostem 

ludności tego miiasta, potęgowanym prze* 
nieustalony prąd imigracji. Imigrują prze 
ważnie robotnicy, dla których komorne w 
domach czynszowych jest, za wysokie, a 
rozwój taniego budownictwa mieszkaniowe 
go — grubo za powolny.

. W rezultacie, już w końcu r. 1931 budyń 
ki barakowe stanowiły (>5 proc, ogólnej U 
czby budynków mieszkalnych w grani­
cach administracyjnych portowego mia­
sta. Budynków trwałych było zaledwie. •?-> 
proc. Z rokiem każdym wzrastał stosunko­
wa przewaga baraków, tak że z końcem 
1934 r. już 73 proc. przypadało na baraki, a 
tvlko 27 proc. na budynki trwałe.

(Kurjer W arszaw sk i).
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Czego domagają się robotnicy
Zagłębia Dąbrowskiego

W  ub. niedzielę w  sali kina „Bąi- 
Jca“ w D ąbrow ie odbyła się konferen­
cja klasow ych związków zawodowych 
i  całego Zagłębia Dąbrowskiego, p rzy  
udziale zgórą 600 osób.

K onferencję zagaił sek re tarz  związ 
lcu robotników  przem ysłu raetalowcgo 
p. A nger, poczem re fe ra t o sy tuacji 
gospodarczej wygłosił generalny sekre 
trza C. Z. Ci. P. Stańczyk.

D rugi re fe ra t wygłosił sekretarz  
C. Z G. p. Bielnik, k tó ry  mówił u. no­
wych ciężarach nałożonych na robot­
ników.

TV w yniku  konfurencji zebrani 
górnicy i m etalow cy uchwalih s /e reg  
i tzolucyj, a m ianowicie:

O SK RÓ CENIE CZASU PRACY  
W  GÓRNICTW IE I H U TN IC TW IE

K onferencja klasowych związków 
zawodowych Zagłębia Dąfcrawskiego, 
stw ierdzają:: k a tas tro fa ln y  wzrost bez 
robocia w górnictw ie i b  itni Dwie, po­
stanaw ia nie ustępow ać w akcji o 
w prow adzenie 6 godzinnego dnu1 p ra ­
cy.

W SPR A W IE  URLOPÓW,
Obok żądań skrócenia czasu pracy, 

robotnicy dom agają się przyw rócenia 
ustaw y o urlopach, gdyż obecna u s ta ­
wa krzywdzi św ia t pracy.

O PODW YŻKĘ PŁAC.
Biorąc pod uwagę w zrost cen żyw­

ności i n iską stopę życiową robotni­
ków, konferencja  zwróciła się do 
związków zawodowych z żądaniem  
wypow iedzeniu umów zbiorowych 
przedew szystbiem  w górnictw ie i pod 
wyższenia zarobków, w wysokości w y 
rów nającej wzrost cen żywności.
PRZECIW  PODATKOWI OD PŁAC

Zebrani p ro te s tu ją  przeciwko n a ­
łożeniu nowego podatku  od zarobków 
robotniczych. Robotnicy dom agają się 
aby rząd opodatkow ał wysokie docho­
dy dygu darzy  w państw ow ych i p ry ­
w atnych przedsiębiorstw ach, w roz­
m iarach potrzebnych do pokrycia defi 
eytu w budżecie państw a.

B E ZR O B O C IE .
Zebrani dom agają się podwyższe­

n ia dla wszystkich bezrobotnych racji 
żywnościowych i dostarczenia im o- 
dzieży, obuwia i węgla na okres z i­
mo w v.

FU N D U SZ PRACY.
W spraw ie funduszu p racy / zebra­

ni dom agają się ustąpienia obecnych 
władz z funduszu pracy i zastąpienia 
ich władzami z wyboru, przez p łacą­
cych r,a fundusz opłaty . Nowowybra- 
ne w bidze funduszu m iałyby uregulo­
wać w arunki p racy  i płacy, aby mo­
gły one w ystarczyć na u trzym anie  ro­
dzin -zatrudnionych przez.fundusz p ra  
cy — bezrobotnych. K onferencja  p ro ­
tes tu je  przeciwko zakładaniu m iej­
skich i powiatowych komitetów fu n ­
duszu pracy dla zbierania składek i 
nakładanie na robotników nowych „do 
brow olnych“ ciężarów, celem niesienia 
pomocy bezrobotnym , pozbawionym 
przez państw ow y fundusz pracy  praw  
do korzystan ia z akcji doraźnej. K on­
ferencja widzi w lakiem  załatw ieniu 
spraw y, chęć zepchnięcia bezrobot­
nych do roli żebraków, korzystających 
z publicznej żebraniny, wówczas, kie 
dy społeczeństwo, a  przedew szystkiem  
robotnicy płacą na fundusz p racy  wy­
sokie opłaty  ustawowe.
o  A M N EST JĘ DLA WIĘŹNIÓW  

POLITYCZNYCH.
Poząlem  zebrani uchwalili rezolu­

cję dom agającą się am nestji d la  więź­
niów politycznych i um orzenia kar 
ern i g n i n tom po! i tycznym .

W SPR A W IE  ZA M YK ANIA  
KOPALŃ.

K onferencja  dom aga się uruchomię 
nta kopalni ;,Redon“ i p ro testu je  prze 
ci w ko zam ierzonemu zam knięciu ko ­
p a l n i  „Jakóh“ w Niemcach.

S I5 R A W A PRZEDSIĘBIORCÓW. 
K O PALNIANYCH .

D yrekcje kopalni w Zagłębiu p rzy­
stąp iły  do oddaw ania niektórych ro­

bót przedsiębiorcom , którzy w yzysku­
ją  robotników  i nie stosu ją  się d> 
w arunków  płac określonych w umo­
wie zbiorowej.

Robotnicy dom agają się, aby odpo­
w iednie władze zmusiły p rzedsięb io r­
ców do p rzestrzegania um owy zbioro­
wej. »

Imponujący zjazd delegatek
kół gospodyń wiejskich pow. będzińskiego

Działalność zarządu powiatow ej 
o rganizacji kół gospodyń w iejskich w 
Będzinie na czele k tó re j stoi p. staro­
ścina Boxowa, znana już je s t od lat 
pięciu i posiada na. teren ie  Zagłębia 
pow ażny dorobek z zakresu życia go­
spodarczo - praktycznego.

O rganizacja ta  posiada obecnie 28 
kół, k tó re  ogółem skup ia ją  1500 człon­
kiń.

W  ub. niedzielę w7 sali gim nazjum  
m ęskiego im. K opern ika  w Będzinie 
odbył się roczny w alny zjazd członkiń 
kół gospodyń wiejskich ,pow. będziń 
skiego. — Rano o godzinie 9-ej w 
kościele para fja ln y m  w Będzinie 
ks. kan, Peche odpraw ił uroczyste n a  
bożeństwo. Po nabożeństw ie wszyscy 
uczestnicy zjazdu udali się pochodem 
do sali gim nazjum , gdzie odbyły się 
obrady zjazdu.

W imponującym tym  zjeździć wzią 
ło udział zgórą 600 delegatek.

W szystkie delegatki przybyły  na 
zjazd w barw nych stro jach  ludowych.

W  zjeździe wzięli również udział 
s ta ro s ta  pow iatow y J . Boxa, poseł ,1. 
K aczkowski, z rymy działacz społecz­
ny dvr. W ł. M azur, przedstaw iciele 
p rasy . insp. rolny inż. Żmijewski, o- 
raz prezesi i członkowie kółek ro ln i­
czych.

Zagaiła i przewodniczyła, zjazdowi 
prezeska pow. org. kół gospodyń w iej­
skich starościna E. Boxowa. Pozatem  
do stołu prezydjalnego zasiadły: in­
s tru k to rk a  kół gospodyń wiejskich na 
województwo kieleckie p. ZMHvsksi; 
lustr. Rysiów7na, p. A. Pemnlówna i 
p. Rzezuiaczkowa z Porąbki.

Pierwszy zabrał głos starosta Bo­
xa, który  w, ofcszernem swem prze­
m ówieniu podkreślił, że każda z go­
spodyń wiejskich winna być o g n i­
wem w wspólnej twórczej p racy  m a­
jącej tak  doniosłe dla państw a znaczę 
nie, a wówczas program , jak i sobie 
organizacja zakreśliła, bęiM e m ożna 
należycie zrealizować.

N astępnie po uczczeniu pam ięci 
M arsz. P iłsudskiego ehwitowem m il­
czeniem, na tem t spraw' państw ow o - 
gospodarczych mówił Poseł J. K acz­
kowski.

Na zakończenie dłuższe przem owie 
nie na tem at: „Cele i zadania kobiety 
na wsi" oraz n a  tem at wzmocnienia 
spółdzielczości rolnej i p racy  k u ltu ra l­
nej, wygłosił dyr. Wł. Ma/.ur.

Spraw ozdanie z działalności znrzą-

Z zebrania rady naczelnej
unji związków zawodowych pracowników um ysłowych

W ub. niedzielę odbyło się w W ar­
szaw ie zebranie rady naczelnej un ji 
ZZPU., na którem  rozpatryw ano spra  
wy gospodarcze, położenie pracow ni­
ków wobec projektów  podatkow ych 
rządu ubezpieczenia społeczne i izby 
pracy.

Z ram ienia polskiego związku zawo­
dowego pracow ników  przem ysłow ych 
i handlow ych i r a d y  okręgowej un ji 
związków zawodowych pracow nikm - 
umysłowych w Sosnowcu uczestniczy* 
li pp. W łodzim ierz G runw ald i K azi­
m ierz O strow ski.

W  spraw ach gospodarczych po­
wzięto rezolucję, k tó ra  stw ierdza, że 
posunięcia rządu, pociągające do ofiar 
parcow ników  nie mogą być skuteczne 
bez zastosow ania innych radykalnych  
środów, a  zwłaszcza w stosunku do 
przem ysłu i k ap ita łu  i bez rew izji o- 
becnej polityki w alutow ej, jako też 
gospodarczej. Poniew aż z rezolucją 
zatw ierdzoną przez znaczną większość 
nie solidaryzow ał się prezes un ii Z. Z.

wtorek
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Dziś: S P b ie ta  Kr.
Jutro: F elik s* , F alezjusza W, 
W zehód siońa*: 7,10 

Zachód słońc* . 3 85

du O. K. G. W. zreferow ała p. R.V- 
siówua.

W dyskusji nad spraw ozdaniam i 
zabierały głos pp.: alkowa 2  Życlr
eic, star. Boxowa, Pemplówna, Sta- 
nowska 7. Siemoni, Bloehowa z Rogoź­
nika, Rabusowa i inne.

Z odczytanych spraw ozdań wynika 
że kółko gospodyń w iejskich w ubie­
głym  i xv bieżącym roku spraw ozdaw ­
czym zdziałały dużo. Członkinie kół 
przeszły szereg kursów z dziedziny 
w ychow ania dziecka, gospodarstw a 
domowego, higjeny, szycia, robót ręcz 
nyeh oraz hodowli i upraw y gospo­
darstw  rolnych i ogródków. P rogram  
pracy  w roku bieżącym i przyszłym  
zapow iada: urządzenie specjalnego
kursu, celem pogłębienia ogólnej p ra ­
cy o rganizacyjnej w poszczególnych 
kolach. W ygłoszone będą pogadanki 
oraz zarząd dbać będzie o rozwój czy­
telnictw a, urządzane będą wycieczki 
do wzorowych gospodarstw , prow adzę 
ne będą kursy  zdrow ia z konkursam i, 
k u rsy  p ran ia , prasow ania, kursy  go­
spodarstw a domowego, zakładania o- 
gródków z kw iatam i i w arzyw am i.— 
Pozatem  urządzony zostanie konkurs 
dla producentów  drobiu, prow adzona 
będzie hodowla królików i w ypraw a 
skórek oraz urządzone będą inspekty 
szparagowe..

Skolei .dłuższy re fe ra t na tem at 
p racy  organizacyjnej wygłosiła bistr. 
Zbrowska oraz re fe ra t o hodowli instr 
Michejdówa.

N astępnie  odbyły się wybory za 
rządu  do pow. organizacji kół .gospo­
dyń w iejskich. Przewodniczącą zosta­
ła wybrana starościna Boxowa, człon­
kiniami pp.: inż. Czaplicka z Po­
rąbki, Witkowa z Bobrownik, Rabu­
sowa z Źychcic i Wichlińską z Goło- 
noga.

D elegatki na zjazd O. 1 . K. R. pp.: 
Jędrzejeowa z Bobrownik, Kadlubco- 
wa z Siemoni. Krawczyńska z Wojko­
w ic Kom., Wyderkowa z Doł ćes/.o- 
wie i Mianowska ze Strzemieszyc.

D elegatki na zjazd do K ielc pp.: 
starościna Boxowa, inż. Czaplicka z 
Porąbki. Drożdżowa z Łagiszy i Stel 
maćkowa.

D elegatki na zjazd do W a rs z a w y  
pp.: starościna E. Boxowa i p. W itko 
w«.

Zjazd zakończony został wspólnym 
obiadem.

O.

P. U. p. A nato l M inkowski, zgłosił 
przeto swoją rezygnację, a na jego 
m iejsce w ybrany został p. Ludw ik 
G rygołajtys z W arszaw y.

Pozatem  przy ję to  do wiadomości 
spraw ozdanie kom itetu wykonawcze­
go un ji w7 spraw ie obrony ubezpieczeń 
społecznych, a w szczególności o prze 
biegu audjencji u m in istra  opieki sp o ­
łecznej, k tó ry  oświadczył międz-y ia- 
nemi. że rząd  nie zam ierza r e f o r m o ­
wać ubezpieczeń w drodze dekretow a­
nia.

W reszcie p rzy ję to  tesy, na jak ich  
m a się opierać p ro jek t ustaw y o iz­
bach pracy.

W  najbliższą niedzielę obrado n ać 
będzie w W arszawie ogólno polski 
kongres pracowniczy, zwołany przez 
centralną radę pracowniczą skup ia ją  
cą centrale  p r a c o w v k ’ w państw o­
wych, samorządowych i pryw atnych, 
k tó ry  to kongres oki Mb swoie stano­
wisko wobec gospdarezr.go program u 
r/adu .

RADJO
WARSZAWA

W torek, 19 listopadą.
P ieśń „Kiedy u u u e  w stają  zorze1' 

S.33 Pobudka do gim nastyki. G.R4 Gimna­
styka. 6.30 M uzyka. 7.20 Dziennik poram  
uy. 7.30 P ro g ram  na  dzień bieżący. 7 35 P» 
rq iafo rm acy j. 8.00 A udycja d la  szkół. 
8.18 Przerw a. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
aal z W ieży M ariack iej w Krakowi". 12.93 
D ziennik południowy. 12.15 A udycja dla 
szkól. 12.30 K oncert w wyk. Zespołu P a v la  
E ynasa. 13.30 Z ry n k u  pracy. 15.15 W iado 
mości o ekskporcie polskim . 15.20 Przegląd

i  n ł / 1  « -vm  I ' x  l l f )  A f  n o n  i I r o  1-1 o x m o  *i 1 I >  l . t l

lu/.iii!. T ransm is­
ja  z K rakow a. 18.00 P ły ty . 18.30 Perzyński 
jako  pis p-z pow ojennej W arszaw y. 19.00 
W iadom ości rolnicze. 19.10 P ro g ram  na 
dzień następny. 19.20 K oncert re  id Minowy. 
19 35 W iadomości sportowe. 19.50 Pogadan  
ka  ak tualna . 20.00 A ktualny  mono! jg . 20J0 
M uzyka lekka. 2045 D ziennik wieczorny. 
20.55 O brazki z Polski współcze-uej. 21.00 
T ran sm isja  z K onserw atorium  W arszaw ­
skiego. 22.00 P ły ty . 2*2,30 Ostatiy. la u re a t 
nagrody  Nobla. 22.45 Odczyt z W ilna. *23 00 
W iadomości meteorologiczne. 23.05 M uzyk 
taneczna.

KATOK1CE.
W torek 1!) listopada.

1.30 Trausm . z W arszaw y. 7.50 P rogram  
na dzień bieżący; 7.55 P a re  inform acyj? 
8.00 T ransm isja  z W arszaw y. 8.10 Przerw a. 
11.57 T ran sm isja  z W arszaw y i K rakow a. 
1*2.03 T ransm isja  z W arszaw y. 15 35 P ły ty . 
15.15 T ransm isja  z W arszaw y. 152.0 W iado 
mości giełdowe. 15.22 W iadomości bu-żące. 
15,25 Życie artystyczne i k u ltu ra ln e  Ś ląs­
ka. 15,30 T ransm isja  z W arszaw y. 18.15 P iy  
ty . 17.50 T ransm isja  z W arszaw y. 1800 T r. 
z K rakow a. 18.30 Gdy dziecko j e b  cieka­
wo. 18.45 K oncert reklam ow y. 19.(.0_ F o lie , 
ton  sportow y. 19.10 P ro g ram  n a  dzień *»- 
stepuy. 19.20 P rzegląd  prasy . 19.4v T rans- 
m sja  z W arszaw y. 22.00 P ły ty . 22.80 T ran s 
m is ja  z W arszaw y. 22-45 N ajm łodsza cera  
korony. 2300 T ransm isja  z W arszawy.

-— - 0 0 0 --------
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ELEKT RO W N 1E  It A I) J  OE O N . '/U I  Ą  

MIASTA.
Jak się dowiadujemy Związek Elektro­

wni Polskich rozpoczął energiczna i piano 
wą akcje wśród odbiorców prądu ciekiryea 
liego za jaknajszerszem używaniem od iii or 
ników radjowyeh. Akcja elektrowni lic- 
d/.ie miała niewątpliwie bardzo dużo pono  
dzeuie, gdyż elektron*uie pozostają w sta­
łym koniakc-ie z tą częścią ludności kra- 

ju, której sytuacja materialna pcz.wJila «*  
kupno odbiornika, a potrzeby skłaniają tlo 
słuchania audycji radiowych.

Dwadzieścia sześć elektrowni regional 
nyeh w Polsce rozpoczęło organizacją r a ­
talnej sprzedaży odbiorników radiowych, 
ponosząc nawet trud rejestrowaina abo­
nentów w urzędach pocztowych, zakłada, 
nie anten przez fachowców, a pr/fdewazy 
tikiem inkasowania rat za odbiorniki 
przez inkasentów elektrowni przy płaceniu 
za prąd.

Ci więc spośród przyszłych abonentów 
radja. którzy mieszkają w sferze v oływńw 
wymienionych niżej elektrowni, winni 
zwrócić sic do nich bezpośrednio, a uzys­
kają wszelkie możliwe informacje i ułatwię 
nia.

W szczególności akcje radjofonizttci.i 
miast przeprowadzają na swych terenach 
następujące elektrownie: Bielsko - Biała. 
Brześć n. Bugiem, Białostockie TowarzT 
stwo Elektryczne w Bielsku Podlaskim, 
Podkarpackie Towarzystwo Elektryczne w 
Borysławiu. Związek Elektryfikacyjny  
Chełmno - Święcie - Toruń. Elektrownia 
Okręgów? w Cieszynie. Towarzystwo EłeL 
trycznc Okręgu Częstochowskiego. Miej­
skie Elektrownie w Gdyni, w Gnieźnie, w 
Krakowie, w7 Lcszne, w Kielcach, Elektro 
w nie Okręgu Lwowskiego, Elektrownia w, 
Piotrkowie, Radomskie Towarzystwo E- 
IcŁtryezue. Elektrownia w Siedlcach, Elek 
trównia Okręgowa w Zagłębiu Kraków- 
Siiiem (Scrsza), Elektrownia Miejska w7 
Skarszewach, Elektrownia Okresowa w 
Zagłębiu Dąbrowskiem, Elektrownia 
ska w Święciu n. W isłą, Elektrownia w 
Tczewie, Elektrownia Okręgu Warszaw, 
skiegu. Kujawska Elektrownia Okręgowa 
we Włocławku, Elektrownia Miejska 
Stanisławowie I Elektrownia Miejska *»!



Olbrzymia afera spirytusowa
w będzińskiej rafinerii spirytusu

W sądzie okręgowym w Sosimwcu

Z Zaglęfeia
TEATR M IEJSKI Z SOSNOWCA 

W OLKUSZE.
Dziś teatr m iejski z Sosnowca sra w, 

Olkuszu w sali kina „Orzeł“ 2 przedsta­
wienia: o sod z. 4-ej po poi. przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej, świetna komedia 
M. Bałuckiego pt. „Klub kawalerów". —
0  godzinie 8.30 wieczorem przebojowa ko- 
medja muzyczna pt. „Muzyka na ulicy*.

Jutro o godz. 8-ej wieez. ieatr miejsk: 
k Sosnowca gra na Niemcach w sali k lu ­
bu, przebojową komedją muzyczną p. t. 
M uzyka na ulicy".

„TEATR I)LA DZIECI T. ORTYMA*
W SOSNOWCU.

. Dziś w teatrze miejskm w Sosnowcu o 
godz. -1-ej popoł. wystąpi słynny teatr dla 
dzieci T. Órtyma.

— — " O " ---------------

NOWE REDUKCJE W ZAGŁĘBIU
W dniu IG lun. kopalnia „Czeladź 4 

na Piaskach zwolniła z pracy 73 nv
1 otników, wysyłając ich na 3-miesięcz 
ny urlop turnusowy.

H u l a  MilOAvice w y m ó w iła  p racy  10 
Robotnicom i 2 ro b o tn ik o m , z a t r u d n ia  
cyn; w  g w o ź d z ia m i .

Cementownia „Saturn" w Wojko­
wicach Komornych wymówiła pracę 
100 robotnikom spowodu t. z w. „mar- 
t w\‘go sezonu41.

 «()«-----
O POMOC DLA BEZROBOTNYCH 

W CZELADZI.
Zbliżający się okres zimowy spowodn. 

Aval wzrost bezrobocia w Czeladzi. Cały s.z« 
reg robót sezonowych w budownictwie zo­
stało zakończonych, wobec czego robotnicy 
znaleźli s !ę im bruku. Ponad sto osób zwoi 
niono w samych wapiennikach „Urynicai; 
w Czeladzi Obecnie w funduszu bezrobocia 
zarejestrowanych jest 2977 pracowników 
fizycznych i 28 umysłowych. Liczba ta nie 
obejmuje oczywiście tych bezroolńnye.h. 
którzy w tym roku wcale nie pracowali, 
wanych bezrobotnych na około 1999 osćb. 
Związki robotnicze obliczają uiezarejestro- 
Stan bezrobocia jest niewątpliwie większy, 
gdy sic weźmie pod uwagę młodzież bezro­
botną, która nie wie co to jest praca.

W związku ze wzrostem bezrobocia ko­
mitety organizacyjne ’ZZZ. i OZG. w Czeln 
dzi wniosły mcmnrjal do zarządu miasla 
o zaopatrzenie w ziemniaki i odzież ńa zi* 
icc bezrobotnych, niefigurujących w ftiii. 
iluszu bezrobocia. Wczoraj m agistral c ze ­
ladzki memorjal robotników przesiał sta­
rostwu powiatowemu w Będzin :c.

 OQO-------
— PrzedstaAvienie w szkole nr. uS na Dę­

bowej Górze w Sosnowcu. Staraniem gro ia 
nauczycielskiego odhv.lo się w szkole po­
wszechnej nr. 18 im. Z. Krasińskiego r.a 
I'obowcj Górze przedstawienie pod. tytu­
łem: „Kilofy na miecze przekujem4', pió­
ra i reżyserji znanej działaczki na niwic  
spoiecziiej p. Marji Kondrackiej. Sztoika 
znakomicie odegraną została przez dziatwą 
fzkolną. za eo mali artyści zostali nagro­
dzeni przez licznie zebraną publiczność rzę 
k i stem i oklaskami. Zysk z przedstawieniu 
przeznaczony został na wycieczkę do K ra­
kowa uczniów klasy fi tej- Przedstawienie 
powyższe bodzie odegrane w szkole w Mo- 
drzr-jowie dnia 1 grudnia br.

— Kolo kobiece LOPP. w Sosnowcu.
przypomina paniom, zapisanym ua kurs 
informacyjny cplg . iż wykłady rozpoczy­
nają się w dniu dzisiejszym o godz. 17.30
,w ratuszu.

— Środki w prowadzeniu wojny współ­
czesnej. W  środę o godz. 7.30 prof. Kazi., 
'mierz Stankiewicz wygłosi w lektorium  
Jmiejskiem w Sosnowcu (u' Warszawska) 
odczyt pt. .„Środki w prowadzeniu wojny 
współczesnej".

— W yjaśnienie. W  związku z naszą no­
tatką pt , Znowu krwawa bójka ua wese­
lu w Dańdówec" p. Stanisław Kamela wy 
jaśnia, że zabity Harmaj był zaproszony 
na wesele, a inicjatorem bójki był Ed­
ward E łasi ński.

— Wynik zbiórki ulicznej w Będzinie.
W Będzinie odbyła siu; onegdaj zbiórka u- 
liezua na oświatę pozaszkolną. Ogółem ze- 
brano 182 zl. 22 gr.

Zarząd PMS., jako organizator zbiórki 
wyraża tą drogą podziękowanie za łaska­
wą współpracę następującym organiza­
cjom: z w. strzeleckiemu, uniwersytetów] 
rob im. A. Sk Warczyńskiego i straży ogni o 
woj.

rozpoczął się węzom,' proces o nadu­
życia w będzińskiej raT nerji .spirytu­
su. Afera ta została w ykryta trzy ła­
ta temu i odbiła się w-i.vixas głośnem 
echem w całym kra,] :. zwłaszcza, że 
nici śledztwa prowadziły z Zagłębia 
do W arszawy i innych m iast Polski.

Ja k  to zresztą często bywa, olbrzy­
mie i od lat systematycznie dokony­
wane nadużyoia, wykrywa się dzięki 
p r z y p a d k o w i ,  tak toż było i tym ra ­
zem. ;

W sierpniu 1.932 roku strażnik m i­
licji miejskiej w Jęzorze zauważył u 
niejakiego Symcky Silberberga orygi­
nalnie zaplombowaną

200 litrową beczkę monopolowego 
spirytusu, 

o czerni zawiadomił policję. Ponieważ

W dniu 17 bm. odbył się zjazd u- 
czestników bitwy pod Krzywopłota- 
mi, zorganizowany w 2.1 rocznicę przez 
komitet łegjono - regjonalny krakow­
sko - olkuski.

UROCZYSTOŚĆ W OLKUSZU 
z okazji pierwszego krwawego chrztu 
legjonów w dn. 17 listopada 1914 r„ 
rozpoczęła się uroczystem nabożeń­
stwem w kościele parafjalnym  z u- 
działem uczestników bitwy, dziatwy 
szkolnej i tłumu wiernych.

Nabożeństwo odprawił ks. Sobieraj 
okolicznościowe kazanie wygłosił ks. 
dr. Przygodzki, wspominając o boha­
terstwie i poświęceniu pierwszych żoł­
nierzy polskich.

Dziatwa szkolna wszystkich szkół 
olkuskich nie mogąc uczestniczyć w 
uroczystości Krzywopłockiej spowo­
du znacznego oddalenia (ok. 15 km.), 
złożyła wieńce na płycie Nieznanego 
Żołnierza. Przemówienie przed płytą 
wygłosił prof. Rvś.
DALSZA UROCZYSTOŚĆ W KR7A 

WO PŁOTACH, 
rozpoczęły się o godz. 12 w poi. sumę 
odprawioną przez miejscowego pro­
boszcza, ks. Jarżę w Bydlinie, dokąd 
udały się liczne delegacje olkuskie, o- 
raz uczestnicy bitwy pod Krzywopło- 
tami. Kazanie w kościele bydlińskim 
wygłosił również ks. dr. Przygodzki, 
apelując do okolicznej ludności wiej­
skiej i szanowanie i ukochanie skar­
bu, spoczywającego na cmentarzu po­
ległych.

Z kościoła na cmentarz, gdzie spo­
czywa snem wiecznym 177 legjonistów 
wyruszył imponujący pochód poprze­
dzony orkiestrami.

Za 60 uczestnikami bitwy, przeważ 
nie z Krakowa z ppłk. Podgórskim, 
mjr. Soleckim, mjr. Szczerbą, mjr. 
Miłli, mjr. BrUnszerem s» ezele. kro-

wiadomo było, że Zilbcrberg nie był 
uprawniony do przydziału spirytusu 
z rafinerji, wdrożono śledztwo, które 
w miarę rozw ijania się, dało de- 
wełacyjne wyniki. Po stwierdzeniu, że 
beczka ze spirytusem zaplombowana 
była plombą rektyfikacji będzińskiej, 
stało się jasnem. że w rektyfikacji tej 
dzieją się nadużycia i że beczka ta 
wywieziona została z rafinerji drogą 
nielegalną. Potwierdzone to zostało 
przez przeprowadzone śledztwo i ek­
spertyzę w rektyfikacji. Ujawniły one 

brak około 10.080 litrów spirytusu, 
który potajemnie wywieziono.

W  ztwiązku z wykryciem tej na 
szeroką skalę zakrojonej afery, zostali 
pociągnięci do odpowiedzialności wła­
ściciele rektyfikacji bracia Federowie

ezyły delegacje z Olkusza i Wolbromia 
oraz tłumy publiczności.

Raport od komendantów poszezegół 
nych organizacyj odebrał starosta ol­
kuski p. Gliszczyński.
NA CMENTARZU U STÓP POM­

NIKA POLEGŁYCH 
pierwszy wieniec w imieniu kola pię­
taków i pierwszego pułku art. (dawne­
go) złożyli: por. Podgórski i mjr. So­
lecki.

Wkrótce mogiła bohaterów pokryła 
się wieucami i wiązankami kwiecia. 
Przed pomnikiem przemawiali ppm 
dr. Sóhnel z Krakowa starosta Glisz­
czyński i miejscowy proboszcz, kr. 
Jarz  a.

Dziatwa szkolna odśpiewała pieśni 
partrjotyczne i wygłosiła deklamacje. 
Uroczystość na cmentarzu zakończone 
ogólną modlitwą: „Ojcze nnsz“ i 
„wi eczny odpoczynek“.

Przed cmentarzem na wzgórzu z 
piękną panoramą na teren dawnej bi­
twy ustawili się jej uczestnicy, wszy­
scy żywo przypominali sobie własne 
pozycje i poszczególne natarcia, oglą­
dano zachowane jeszcztc prawic w 
pfęrwotnym stanie okopy, w których 
walczono; niejeden wspominał swego 
towarzyską, lub dowódcę, wskazując 
miejsce jego śmierci.

Na dany znak wszystkie organiza­
cje rozpoczęły defilade którą przyjęli 
wszwscy uczestnicy bitwy.

Wieczorem w sali „Uciecha" w Ol­
kuszu odbyła się akademja poświęco­
na Krźywopłotom Na program zło­
żyły się śpiewy „H ejnału4' olkuskiego 
deklamacje p. Tarchalskiej i odczyt 
mjr. Mdli poświęcony wspomnieniom 
bitwy pod Krzywopłotami.

Uroczystość niedzielna przy cudo­
wnej pogodzie wywarła niezatarle 
wrażenie na uczestnikach

kób, którzy obecnie stają przed sądem 
uod zarzutem nielegalnego wywiezie-- 
nia z rektyfikacji 10 tys. litrów spiry-* 
tusu i sprzedania go fabrykom wódek’ 
i przetworów spirytusowych. O wspót 
udział z Federami

oskarżono również urzędników akcy­
zowych,

którym podlegała kontrola rafinerji 
i piecza nad interesami skarbu pań­
stwa.

W dniu wczorajszym odczytany z» 
stal akt oskarżenia, zawierający kil­
kadziesiąt stron druku. Jak  w ynika z 
jego treści, nadużycia w rafinerji do­
konywane były systematycznie w cią­
gu kilku lat. t

Proces budzi wielkie zainteresowa­
nie ze względu na biorące udział w 
nim osoby, które w ilości około 100 
powołano z różnych stron kraju.

Rozprawie przewodniczy wicepre­
zes Sarjusz Wolski, wotują sędziowie 
CzaPlicki i Malinowski, oskarża prok, 
Bulanda, w imieniu zaś ministerjum 
skarbu występuje adw. Winiarski z 
W arszawy. Ławę obrońców zajm ują 
adw. Krremuski, Koenig, Kuchta, Pa­
wełek, Steiger, Wład. Jamioł z Kato­
nie i Chmielewski z Dąbrowy.

Proces potrwa kilka dni.

DEC EN T R ALIZAC J A RACHUNKU
FUNDUSZU OBRONY MORSKIEJ.
Ostaleczua decentralizacja rozrachun­

ków funduszu obrony morskiej została 
przeprowadzona w dniu 29 październik* 
br., w związku z czeni poszczególne okrę- 
gOłve zarządy F O. M. otrzymały odręSi- 
ne konta w PKO.

Okręg Zagłębia węglowego, obejmują­
cy teren swojej działalności wojeAvodziw® 
śląskie oraz poAviaty Będzin, Częstochowa 
i Zawiercie, województwa kieleckiego, 
trzyma! aa- PKO. konto nr. 42 "Sil pod na­
zwą „Fundusz Obrony Morskiej Okręg; Zs 
głębia Węglowego Ligi Morskiej i Kolon 
jalnej, Katowice gnwch Ai-ojewództwa".— 
Konało to jest winkulowane i nie będzie 
można z niego dokonywać żądny cli wy­
płat. PoczioAva kasa oszczędności przepro- 
wadzać będzie natomiast ze swej strony 
.7 razy na miesiąc przelewy nagromadzo­
nych sum na eenrahie konto PKO. aa- War 
sza wie, którcm jak dotąd dysponować bę* 
dzie rada ministrów, na wniosek ministra 
spraAv Avojs'koAvych.

Stare centralne konto F. O. M. nr. 
30.880 ulegnie po roku likwidacji. Na koń. 
to to należy zatem zaniechać wszelkich 
wpłat : kieroAvae je na wyżej podany nu­
mer 42.803.

— O0.O—
— Zarząd kola absolwentek szkoły han­

dlowej im. król. Jadw igi aa- Sosnowcu przy
pominą że zebranie świetłiieowe odbedzi* 
się normalnie jutro o godz. 19-tej.

— Choroby 7akażue a a- Sosnowcu. W uh. 
tygodniu zauotowano w Sosnowcu nastę­
pujące AA-yjAadki zachorowań i zgonów na 
choroby zakaźne i inne. dur brzusmv I, 
płonica 8, błonica 19. róża 3, krztusiec 10, 
grirźli -a 6. zgon 1. jaglica 2, śpiączka epi­
demiczna 1, zgon 1.

— Po sklepach a v  Sosnowe:-: gitsow afą  
jakiś czas pewna starsza kobieta, która P->- 
dając się za żonę posterunkowego kredy,r- 
wala różne artykuły spożywcze Ostatni® 
kobieta owa zagościła do sklepu J zeta Lu - 
baszki przy ul. Czarne! 21, gdzie również 
skredytoAvala ua kilka złotych, zapewni i- 
jąe, że mąż jej, który służy aa' policji naza­
jutrz rachunek ureguluje.

Tu noga poAyinęła się aforzyp'c. Luba- 
szkowa znając oszustkę, kazała ją a r e s z t ». 
wae. Okazało się, że jest to 43-letnia Józefą 
Łój, zamieszkała a v  Sosnowcu piz; ul. Por. 
la  11.

Sąd okręgowy skazał Ł o j o w ą  ua człe«y 
tygodnio aresztu, biorąe pod uwagę, iź znaj 
duje się ona w nędzy.

— W sądzie okręgowym w Sosnowcu 
odpoAvliadal właściciel biura windykacyjne 
go Jan Śliwa z Dąbrowy (Sienkiewicza 19). 
oskarżony o przywłaszczenie. Śliwa wywin 
dykowa! na rzecz swej klientki Janiny  
Piątek z Zagórza około 200 z!., lecz pienią­
dze przywłaszczył sobio.

Oszusta skazał sąd na osiem miesięcs 
więzftenia.

z Będzina, Abram, Dawid, Jonas i Ja -

Śledztwo w ss rawie zamaciiti bombowego
na synagogę w Sosnowcu — trwa

Śledztwo w sprawie zamachu bom­
bowego na synagogę przy ul. F loriań­
skiej w Sosnowcu trw a w dalszym 
ciągu.

Policja zatrzym ała szereg osób i 
przeprowadza szczegółowe dochodzę 
nie, celem wykrycia sprawców zama­
chu.

W dniu wczorajszym popołudniu 
odbyła się sekcja zwłok zmarłego w 
szpitalu 14-1 et ni ego Rozenbluma, któ-

Popełnił samobójstwo
TRAGEDJA MIESZKAŃCA BĘDZINA.

-.■W mieszkaniu wlasnem przy ul. 
Paryskiej 6 w Będzinie, popełnił sa­
mobójstwo przez powieszenie się 24- 
letni Wiktor Migas.

Migas wraz z żoną znajdował się 
w skrajnej nędzy, gdyż od dłuższego 
czasu pozostawał bez pracy.

Brak pracy wpłynął na Migasa bar

W 21 rocznicę bitwy pod Krzywopiotami
Uroczystości w Olkuszu i Krzywopłotach.

ry  został ciężko ranny w czasie zam a­
chu, a następnie zmarł w szpitalu na 
Pekinie.

Prawdopodobnie w dniu dzisiej­
s z y m  odbędzie się pogrzeb zmarłego 

Rozenbluma. Pogrzeb urządzony zosla 
nie na koszt gminy żydowskiej w So­
snowcu.

W dniu pogrzebu, jak  już pisaliś­
my, mają być pozamykane sklepy ży­
dowskie w Sosnowcu.

spowod1! braku pracy
dzo przygnębiająco, a ostatnio silną 
depresję wywołała groźba usunięcia 
go wraz z żoną z mieszkania, za które 
nie płacił czynszu.

Denat postanowi! wkońeu rozstać 
się z tym światem i korzystając z 
nieobecności żony powiesił się.
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(z) Poświęcenie sz tandaru  szkolnego w
Poraja. W P o ra ju  odbyła się onegdaj uro­
czystość poświęcenlia sz tandaru  miejscowej 
szkoły powszechnej. O godzinie S .'ano w 
m iejscow ej kap licy  ks. K aótoeh  odprawi! 
'.nabożeństwo, po którem  dokona! poświeci, 
n ia  Sztandaru. W  nabożeństwie, pose licz­
nie  zgrom adzoną dziatw ą szkolną, wzięły 
udział szerokie w arstw y m iejscow ej ludno­
ści oraz s ta ro s ta  Zagórski fi sekretarz  w y­
działu  powiatowego p. S. M alanow irz. R °- 
dzicam i chrzestnym i m iedzy i m em .' bvli 
starosta p. Zagórski oraz znana działaczka 
społeczna, p. dyr. Hasfoldowa z M asło ń 
skiego Pieca.

Po dokonaniu ak tu  pośwliecenia dalszy 
ciąg uroczystości odbył sic, w re  n z ie  s tra ­
ży pożarnej, gdzie przem ówienie okoliczne 
śeiowe w ygłosili s tarosta  Zagórski i p rze. 
wodnieząey kom itetu p. Skorupko, i oczom 
odbyło się w bijan ie  gwoździ w drzewc, 
sztandaru . Na zakończenie o rk iestra  szk il 
na odegrała hym n narodow y oraz ki!k-t 
utworów.

(z) P 0w iatowy zjazd delegatów  zv, ią /k u  
rezerwistów. Pod przewodnictwem  a Iwo-tą 
ta  Ja n a  K azańskiego odbył się w Z aw ier­
c ia  pow iatow y zjazd delegatów- zw iązku i’o 
serw istów  pow iatu  zawierckiego. P rogram  
wycbowaniia obyw atelskiego om owił p ro f. 
K. Badowski, prezes powiatowego z a r z ą d  
Z. R- P ro g ram  pracy p. w. i wr. f. referow ał 
kom endant pow iatow y p. S. Bieńkowski.

N astępnie postanowiono zakończyć zbiórkę 
na  Znlów, n a tom iast w szystkie kola Z. ii. 
w powiecie zawierckim  opodatkow ać na  do 
kończenie budowy „domu rezerw isty*' w 
Zawierciu W  w olnych wnioskach z tbier-i- 
lo glos k ilku  delegatów , a  wszyscy naw oty 
wali zarządy do zw rócenia baczniejszej 
wagi na przysposobienie wojskowe człon ­
ków!. Po omówieniu całego szeregu innych 
jeszcze spraw  organizacyjnych , zjazd za­
kończony został odśpiewaniem  ,1 ierwszaj 
Brygady'*.

(z) Usiłował popełnić sam obójstwo. W 
m ieszkaniu Teofila Koszeckiego (Pomoi1. 
ska) 4 baw ił onegdajśzego wieczoru 20-lct- 
ni Józef U rban , zam ieszkały pozy ul Sze­
rokiej ?Ą Na k ilka  m inu t przed północą, 
kiedy U rban by ł już  mocno pijany , doby. 
rew olw eru i w celu sam obójczym  strzeli.' 
sobie w p raw ą skroń, pcezem zbroczony 
krw ią runął na  ziemię. P ierw szej popi O* 
t y  udzielił rannem u wezwany lekarz  dr. 
O stem , następnie  w stan ie  ciężkim p r /e . 
wieziono go do szp ita la  ubezpieczano spo­
łecznej. P rzyczyna, k tó ra  skłoniła. U rbana 
do tego czynu, nie została narazie  ustalona

Sekretarz sądy grodzkiego w Zawierciu
skazany na 5 lat więzienia

Z Olkusza

Od roku 19311 do 1933 sekretą  zem sądu 
grodzkiego w Zaw ierciu by ł 40*1*. tn i Leo. 
n a rd  Kazibudzki, k tó ry  nie zarab ia jąc  zbyt 
wiele, zap ragnął jednak  wydawać p ien ią­
dze iście po hrabiow sku. N ie m ając swoich 
w łasnych pieniędzy, sięgnął do pieniędzy 
skarb u  państw a, powierzonych jego pieczy 
na stanow isku sekre tarza  sądu.

W  ty m  celu zaczął popełniać nadużycia, 
dopuszczając się niedozwolonymi jnanipu- 
lacy j /. ak tam i sadowemi Pieniądze w p ł a ­
cane przez interesantów  z ty tu łu  op ła t sa­
dowych, zam iast do kasy sądowej, wędro­
w ały do kieszeni Kazibudzkiego. Jego  ro ­
dzaju  przelew skarbow ej gotówki do k ie­
szeni niesum iennego sek re ta rza  trw ał oko­
ło 2 la t, albowiem  dla w yrów nania  salda 
kasowego, fałszow ał cut rów nież księgi ku 
sowe i depozytowe, by tym  sposobem zrur 
lić  czujność władz. Prow adząc tego rodzaju 
gospodarkę, K azibudzki w ciągu 2 la t zde- 
fraudow al około 9G08 zł. pieniędzy skarbo­
wych. Pew nego jednak  dn ia  Kozi Ludzkie­
mu powinę?* się noga. Podczas ścisłej k o n ­
tro li ksiąg  w ykry to  nadużycia a Knzibudz 
ki powędrował do aresztu, skąd jednak  po

ukończeniu dochodzenia i złożeniu odpo­
w iedniej kaucji został zwolniony

Obecnie K azibudzki stan ą ł peted sądem 
okręgowym w Sosnowcu, urzędującym  od 
k ilku  dni na sesji w yjazdow ej w ż,awier­
cili. Na rozpraw ę powołano około (»'* św in i 
kówr, jednakże przesłuchanych zostało ty l­
ko 7, gdyż K azibudzki przyznał się do wi- 
ny. Z apy tany  przez sąd na  co przetrw oidl 
ta k  dużą sum ę pieniędzy ośw iadczył on, >ę 
w ydał je  na leczenie siebie, swej siostry  i  
ojca, a następnie na  pogrzeb siostry i ojca. 
Pew ną zaś większą sumę w ydał ua odbu­
dowę spalonego m łyna swego ojca, z a m ie ­
szkałego w B ia łe j B łotnej.

Po całodziennej rozpraw ie sąd wydai 
w yrok, mocą którego Kazibudz'-i skazany 
został na 5 la t w ięzienia z pozbawieniem 
praw  obyw atelskich na przeciąg rów nież 5 
lat, IWO zł. grzyw ny, 4 30 zł. ty tu łem  k • 
sztów prow adzenia spraw y, następnie  na 
rzecz skarbu  państw a zasądzona została od 
K azibudzkiego kw ota S5S8 zł. i 31 g ro sz ;, 
ty le  bowiem w yniosła sum a zd°£raudow i- 
nyeh przez Kazibudzkiego skarbow i pan. 
stw a.

D W I E  S Y P I A L N I E
— Nie jesteś te raz  obecnie żaden mor 

tus, ty lko  facet fo rs ia ty  — m ówił pan Łe 
on Opych do S tan isław a G rajcarka, k tó ry  
m iał się w łaśnie żenić bogato. — Zna­
kiem tego m usisz się urządzić ze sziiytem.

Melinę weźmiesz trzypokojow ą. W jed­
l i ,jm  pokoju salon dla gości uskutecznisz, 
w drug im  swoje sypialke, a w trzeciem  sv 
p ielke żony.

— Po chnlere dwie sypialk i? zdziwił się 
pan G rajcarek .

— Zaraz widać, żeś pętak  i lapciueh 
zw yczajny, o wicie się na  takich rzeczach 
nie rozumiesz. Dwie sypialk i, to  to wiel­
ka wygoda. Ślubna m ałżonka nad uchem  
ci nie chrapie, także sam o łokciem czyli 
też p ię tą  przez sen nie trąca  i kim iesz b ra  
eh o, jak  ten  król.

I wogćtle w obecnem czasie ty lko zwy­
czajne ludzie po jedne j sypialęe m ają. A 
lobie, że poaażne pannę bierzesz, nie pasu 
ic inaczej, jak  w dwuch sypialkach faso 
nu zadawać.

Ban G rajcarek  jed n ak  m arszczył czoło 
i d rapa ł się po głowie, mocno zafrasow a- 
* y-

— Uważasz Leo.ś było  nie było, jed n ak

ślubne małżeństw o w razie  czego ,to kapu­
jesz chyba?

— W razie czego to  jedno na  drugie '-a 
gw izda i będzie w porządku!

A rgum en t ten  do reszty przekonał pa 
na  G rajcarka, k tóry  też urządził m ieszka, 
nie w m yśł w skazań przy jaciela.

W dwa tygodnie po ślubie pan  Leon 
spotkał na  u licy  młodego żonkosia i l>rze 
'straszy ł się na  jego  widok.

— Coś tak i blady, G rajcarek? W yglą­
dasz, jakbyś się do m a tk i ziemi szyko­

wał!
P a n  G ra jcarek  w estchnął baleśńie.
P an  G rajcarek  w estchnął boleśnie.
— J a k  m am  w yglądać, o wiele od 

dw uch tygodn i ślipiów nie zmrużyłem-
— Czemuż to?
— A bo żona po całych nocach gwizda!

* * t

N ależy dodać, że m ieszkanie o dwuch 
sypialkach. ściągnęło gorsze jeszcze klopa 
ty  na  biednego p an a  G rajcarka.

M ianowicie sąsiedni zaskarżyli młodą 
p arę  na po lic ji o zakłócenie ciszy nocnej 
gw izdaniem , eo pociągnęło za sobą spraw ę 

sądową i 30 złotych grzyw ny.

(ol) Zjazd lekarzy ekspozytur ośrodków- 
zdrowia. W  nb. -niedzielę odbył sic w Olku 
szu zjazd lekarzy - kierowników ekspozy­
tu r  ośrodków ' zdrowia, oraz h ig ien istek  z 
te renu  po w. olkuskiego.

Poza sp raw am i organizacyjnem u oma. 
w iano spraw ę „Dni przeciwgruźliczych* i 
otw arcie w Olkuszu sana to rium  przeciw ­
gruźliczego w niewykończonym  gm achu Po 
daw nej kasie chorych (po w ykończeń’u 
gm achu).

Z nw agi na dużą frekw encję chorych 
we w szystkich G.ćiu ekspozytura cli (zgórą 
6 tys. osób miesięcznie) om awiano urucho­
m ienie dalszych ekspozytur n a  terenie po­
w iatu.

N a zjeździć przewodniczył prezes t  w« 
przeciw gruźliczego lekarz  powiat., dr. Ki - 
diarski.

(ol) Oddział lig i m orskiej i kolonialnej 
w Sławkowie. Pod przewodnictwem  p A 
Nowakowskiego, odbyło sic, w dniu  17 but 
w Sławkowie organizacyjne zebranie, na  
którem  pow ołano do życia oddział L. M i 
K . Po przem ów ieniu prezesa obwodu p. K- 
Petrykow skiego z Olkusza i w ygłoszeniu 
re fe ra tu  p. J u lja n a  Kleezko, iu stru k to ia  
lig i, w ybrano zarząd: pp. W acław  Chin Pi­
lew ski — prezes, S tan isław  Szewczyk i Lc 
wek Tysler — zastępcy, Antoni Toborow - z 
— sekretarz, S tanisław  Ostrowski — skarb 
nik, D om inik Łakom ik—refe ren t do spraw  
m orskich i S tan isław  Taborek — refe ren t 
sekcji! propagandow ej. Pozatem  w ybran i 
kom isję rew izyjną i zastępców.

(ol) Pożar. Praw dopodobnie z podpale, 
n ia  spłonął dom K azim ierza K opcia w W ; - 
teradow ie, gm. Bolesław, pochodzenie iwo 
wadzi policja.

(ol) Odczyty. W ub. sobotę wieczorem 
wygłoszone zostały w O lkuszu odczyny 
przez pp. inż. Berbeekiego z Dąbrow y o 
spółdzielczości, oraz przez p ro f W iatrów , 
skiego z Olkusza o daw nych zabytkach 
królów, m. Olkusza. Obydwa odczyty cie­
szyły ■ się powodzeniem.

(ol) T ea tr  m iejski z Sosnowca g ra  dzi - 
s ia j w Olkuszu: o 4 popoł. kom edję Bał u ■ - 
kiego pt. „K lub kawalerów*' (dla szkół) i 
wiedz, o 8.30 przebojow ą kom edio „Muzyk i 
na ulicy**.

N ajlep ie j sm akują papierosy 
w gilzach z trzem a watami pod 

nazwą:

„Dla znawców”
fabryki: E. PASCHALSKJ

i S-ka, BADOM.

cz

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

88.

lecz raz jeszcze pro-— Dowiesz się 
szę w ,dżiny do gabinetu, nie będę cię

rzek

lam ctlugo zatrzymywał...
Weszli obaj do całkiem oddzielnego 

’pokoju. .
— Oto jesteśmy' sami, mów 

Ga rand.
— Zamknij drzwi na klucz.
Juz, słucham teraz.
  Zatem — począł Owkljusz, roz­

kładając się wygodnie na miękkiem, po 
ręczowem krześle — zatem postana­
wiasz nieodmiennie opuścić Amerykę?

— Tak, nieodmiennie.
— Dobrze! — cóż ze mną zamyślasz 

zrobić natenczas?
— Pojadziesz wraz z nami.
-— Nigdy! za nic w ś wiecie.
— Dlaczego?
— Ponieważ nie mam oclioty w ra­

cać do kraju, w którym  mógłbym się 
zetknąć z sprawiedliwością i sądem.

— Masz zapewne na myśli wyrok 
wydany niegdyś przeciw sobie?—rzekł 
Garaud; — nie obawiaj się, rzecz ta 
oddawna poszła wT zapomnienie.

— Wiem o tern, lecz wolę pozostać 
w Ameryce

POWIEŚĆ

— Ha, skoro chcesz, niech i tak bę­
dzie, położę za warunek mojemu nabyw 
ey, ażeby cię zatrzymał przy tej samej 
pensji. Zgadzasz się na to?

— Nie! — odparł Soliveau, zapam 
jąo cygaro.

— Czegóż więc żądasz?
— Chcę nabyć twoją fabrykę.
— Do pioruna! — zaivohd Garaud 

głośnym parsknąwszy śmiechem — 
sądziłem żeś jest bez grosza, widząc 
cię codziennie praw ie odwołującym 
się o pomoc do mej kasy n a  zapłacenie 
długów i nagle pojawisz mj się .jako 
miljoner! Winszuję, winszuję kuzy­
nie!

— Nie mam ani grosza w_ kieszeni, 
przysięgam — odparł Soliveau 
wczoraj przegrałem dane mi przez 
ciebie ostatnie dwieście dolarów, a jed 
nak zostanę właścielem twojej fabry­
ki.

-— W ytłumacz mi tę zagadkę.
— Nic ma tu  żadnej zagadki. Pod­

piszemy akt kupna i sprzedaży. ly  
pokwitujesz mi z odbioru miljona, 
prócz czego wręczysz mi gotowką 
czterdzieści tysięcy dolarów na po­

rę prowadzenie zakładów. 
Żartujesz — rzkł Jakób  z p rzy ­

muszonym uśmiechem pod którym 
chciał ukryć wstrząsający sobą nie­
pokój. ,

— Żartuję? Bynajm niej — zaczął 
poważnie Soliveau — ta  propozycja 
oznacza icnę, jaką nakładam za moje 
milczenie. .

Garaud zerwał się jak tknię-y 
isk rą  elektryczną. .

— Twoje milczenie? Czyż ja  go 
potrzebuję -— zawołał — nic nie ukry­
wam, nie lękam się niczego.

— Jesteś więc pewnym siebie?
— Najzupełniej!
— Poszukaj dobrze kuzynie,^ po­

szukaj pilnie w swojej przeszłości - -  
mówił z szyderczym uśmiechem Owi- 
djusz—;i spostrzeżesz, że twój powrót 
do F rancji jest możebnym jedynie w 
warunkach, gdy ja  milczeć będę.

Niespokojność przemysłowca w 
trwogę się zmieniła, mimo, iż nie ro ­
zumiał jeszcze co znaczyły groźby 
Owidjusza.

-— Co mówisz? —r zapytał drżącym
z lekka Nosem.

— Mówię — rzekł Soliveau z na­
ciskiem — że Jakób Garaud gdvby był 
znanym, naraziłby się na _ niebezpie­
czeństwo. wrnenjac do kram  gdzie po ­
zostawił tyle świadectw zbrodniczych 
swych czynów. _ .

Usłyszawszy wymienione nazwisko 
Jakóba Garaud, były nadzorca, nic bę­
dąc panem siebie, przyskoczył z w-eie- 
kłośeią do mówiącego.

— Goś ty' powiedział? — krzyknąć,

i wstrząsa*chwytając go za ramiona 
jąc nim silnie.

— Wymieniłem tylko twoje nażwi- 
odrzekł niezmięszany Soliveau,SKO

te  przy- 
Nazv-

— Proszę wobec mnie zrzuć 
brane pozory, zdejm maskę! 
wasz się Jakóbem Garaud — mówił 
dalej, patrząc śmiało w oczy, przed so­
bą stojącemu —- podpaliłeś fabrykę w 
Ałforoille! okradłeś i zamordowale* 
swego prvucypala pana Ju ljan a  ha* 
broiie. — Po' dokonaniu znakomitych 
tych czynów stwarzasz sobie nową in­
dywidualność, używając wpadłej ci w 
ręce wypadkowo książeczki legitym a­
cyjnej,'obszyw ając się w skórę Pawła 
H arm ant, zmarłego w szpitalu w Ge­
newie w dniu 15 kwietnia 1856 roku.

Jakób przerażony cofnął się i za­
toczył jak człowiek pijany.

— Kto śmie mówić coś podobnego?
— zapytał stłumionym głosem.

— Ja! — odrzekł Soliveau.
— Na ezem opierasz swoje tw ier­

dzenia? . . . . .
— Między innemi na akcie zejścia

mego kuzyna Paw ła Harm ant.
-— Kłamstwo! —- wykrzyknął

raiid. .
- — Ko, no, nie udawaj daremnie, 

proszę cię — mówił Owidjusz. — Ja  
wiem wszystko, słyszysz ty, wszystko! 
wiem całą prawdę! Mimo to — domu
— możesz jechać do F rancji bez oba- 

i ja  zachowam milczenie,

Ga*

wy, oś togdyż wtedy nikt nie przypuści, ze 
ty  popełnił cały ów szereg zbrodni, zn 
które skazaną została nieszczęśliwa 
Joanna Fortier!

d. c. n.
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Stara, zdawałoby się, że całkum  
już' zapomniana sekta amerykańska 
Mormonów, podjęła ostatnio nową, 
niezwykłe ruchliwą propagandę, roz­
szerzając swą działalność nawet na 
kraje europejskie. Obecna głowa tej 
sekty wybrała się ostatnio wraz z ca­
łym * sztabem wyszkolonych współpra­
cowników do Anglji, dla werbowania 
nowych zwolenników w szeregach 
członków kościoła anglikańskiego, co 
oczywiście ay angielskiej opinji pub­
licznej wywołało niemałe poruszenie. 
Do tej pory niewiadomo, czy propa­
ganda mormońska w Anglji istotnie 
doprowadzi do głębszych przeobrażeń 
społecznych, czy też tylko pozostanie 
drohnvm epizodem.

PAN'„MORMON*
H istorja powstania sekty Mormo­

nów, tó nieżeni powieść sensacyjna o 
wysokiem napięciu. W r. 1823 Jue 
Smith, 18-letni obywatel stanu N o w - 
York, rozgłasza wśród "żmijowych i są­
siadów sensacyjną wieść, że miał cu­

downą wizję. Pojawił mu s>ę anioł, 
który nakazał mu podjąć poszukiwa­
nia za „dziesięcioma złotemi tabluą- 
m i“, zakopanemi rzekomo pod wzgó­
rzem Cumira w pobliżu miasteczka 
Palm yra. Na tablicach tych ma być 
wypisana historja nowej „prawdziwie 
boskiej'* wiary, zwanej mormońską.

Istotnie Smith znajduje owe tal.li­
ce, lecz w myśl nakazu anioła z wizji, 
nie wolno mu ujawniać ich trem; 
przed dnia 22 września 1827 r. W tym 
dniu następuje uroczyste wydobycie 
„świętych tablic** z zamkniętej skrzy­
ni, w której Smith równocześnie znaj­
duje cudowne okulary. Pozwalają mu 
one na odcyfrowanie tajemniczego tek 
stu. Fakt. że Smith jest analfabetą, 
potęguje oczywiście jeszcze efekt tego 
cudownego wydarzenia. A w trzy lata 
później Smith publikuje treść tablic w 
specjalnem dziele p. t. „Książka Mnr- 
monów“, w której czarne na białem 
można przeczytać ujawnioną tajem ni­
cę „złotych tablic**.

FOSFATYNA FAUERA
tggr*.-. :-j ■sr̂ .gzBasasgaiSsaEiagcs m  kawsssaai

D on ios ła  ulga przy
ŚWIADECTW DLA RZEMIEŚLNIKÓW

Miiusterjum skarbu zgodziło sic aa  
skutek starań związku izb rzemieślniczych 
przyznać w nadchodzącym roku podatko­
wym, doniosłą ulgę przy wykupieniu 
Świadectw przemysłowych. Właściciele 
warsztatów rzemieślniczych, którzy wyku­
pią świadectwo przemysłowe 8 kategorii, 
zwolnieni będą od nabywania osobnych 
patentów K ategorii handlowej dla sprze­
daży. swoich, wyrobów na rynkach w do? 
targowe i jarmarczne.

Powyższa ulga stosowana będzie jednak 
że jtyiko wobec właścicieli warsztatów rze 
mh-ślniezych, posiadających d,wymagane 
karty rzemieślnicze.

Rozrost przemysłowy w Rosji
W ciągu pierwszych 10 miesięcy 

1935 r. uruchomiono w ZSSE. 690 no­
wych przedsiębiorstw przemysłowych 
W przemyśle węglowym rozpoczęło 
produkcję 41 kopalń, które wydobyły 
23.3 miljony ton węgla. W przemyśle 
naftowym dokonano 1292 nowych 
wierceń, co pzwolilo na uruchomienie 
już dotychczas 400 szybów.

W przemyśle hutniczo - żelaznym 
uruchomiono 6 nowych wielkich pie­
ców, które produkują 1.8'milj. ton su­
rówki, 24 piece Martinowskie, których 
łączna produkcja wynosi 2.2 milj. ton 
stali, 22 walcownie, kitka rurkowni itp

W elektrowniach zainstalowano 30 
nowych turbin .z łączną zdolnością wy­
twórczą 1 miljona kilowatów.

  0()0-----
Z EKRANU.

Napad na Kougo w kinie Palace. Trzy 
lata temu m onopol na film y orjeutalue 
miął reżyser Van Dyk. Wszystko, co wtec1.- 
wyprodukował było nadzwyczajne, bo od. 
krywalo przed światem tajemnice dżuugll 
afrykańskiej. I gdyby film  „Napad na Kop 
go'* był stworzony trzy lata temu napewno 
nie schodziłby z ekranu przez dfugio ty­
godnie Jest bardzo ciekawy i ma bardzo 
imercsujacą akcje.

Podobnie jak w „Bengali4* pokazane są 
sposoby ’pokojowego panowanlia Anglji 
nad czarnym krajem, skorym do buntów i 
lawowej rzezi.

W nadprogramie dana jest arcywesoła 
komedja rysunkowa.

Sequoia — w kinie Eden. W film ie tym  
główna role grają jeleń i lew górski. 1 
grają daleko lepiej niż niejeden amant fil 
mowy w ludzkiej postaci. Tendencja obra­
za tego zmierza do wykazania, że krwiiożer 
czc instynkty u zwierząt powstają naskn- 
tek otaczających je warunków i że można 
ie złagodzić przez wychowanie.

Na film ten winna tłumnie pójść m ło­
dzież. (KM.

niepomyślna sytuacja zbożowa
C e n a  tr z o d y  ch lewnej r ó w n ie ż  sp a d ła

Ceny na ważniejszych rynkach zbożu 
wyeh świata w tygodniu sprawozdaw­
czym uległy znów lekkiemu spadkowi, 
tendencja zniżkowa zaczyna nabierać, 
cech trwałości.

Na rynku krajowym maczniejsz-n 
zmiany nie zaszły. Zaznaczyć należy, ż® 
na rynkach zagranicznych sytuacja dla 
żyta układa się onagól mcponiylsn o 
głównie, skutkiem dużego urodzaju i n  
skich cen kukurydzy. W każdym razie 
cena pszenicy jest stosunkowo znacz, 
wyższa aniżeli żyta. To jest między ii: 
n tn ii przyczyną, że cena żytu i u nas 
jest niska.— pomimo nawet niezbyt du 
żej podaży. Na zaznaczenie zakfugujfe, 
że ceny zwierząt hodowlanych, zwłasz­
cza trzody chlewnej u nas w ciągu o- 
statniego miesiąca poważnie spadły, od 
pada zat-ąn najważniejszy w umszycn 
lyarańkaeh czynnik; wpływający na po 
ziom cen zboża. Mianowicie- rolnikowi

przestaje się kalkulować „przerobienie 
zboża na mięso**. Z tego względu niema 
wa run ków, sprzyjających wzrosło w i 
cen.

Dotyczy to głównie żyta. Pszenica 
jest prawie o 50 proc. droższa. Dla jęcz 
mienia sytuacja układa się nadal n i . •:/. - 
byt .pomyślnie, dla owsa natomiast sto 
sunkowo lepiej, gdyż na niektórych 
rynkach krajowych ceny owsa i jęcz­
mienia browarnego są jednakowe.

Na rynku krajowym płacono (za 
100'kg. w złotych): w Warszawie za 
pszenicę 19.75 — 20.00, ży to -13,2.) — 
jęczmień 'przemiałowy- 13.75 — 14.00. 
13.50, jęczmień browarny 10.25 — 17.00 
ow'«'K 1 1.2 > — 13.75.

W. Poznaniu psz pica 17.50 — 17.75, 
żyto 12.25 -— 12.50, jęczmień browarny 
15.25 — 10,25, jęczmieii przemiałowy
13.59 — 13 75 ’ owies 15.25 —10.25
(15.75 — 10.25).

Dziecko zagryzione przez pluskwy
T r a g ic z n e  p o ł o ż e n i e  w i le ń s k ie ]  ro d z in y

Przygnębiającą tragedję rodzinną 
odsłania jedno z pism wileńskich:

„Ponurym bohaterem niniejszej o- 
powieści jest stały mieszkaniec nasze­
go miasta Ju ljąn  S., nr. w r  1893. J e s t 
to emerytowany urzędnik . kolejowy. 
Przed kilku miesiącami porzucił na 
pastwę losu swoją 40-letnią żonę ebe- 
fanję, wraz z siedmiorgiem małych 
dzieci. Porzucił nagle, pozostawiając 
bez żadnych śridkćw do życia. W yje­
chał w nieznanym kierunku.

Losem opuszczonej oraz .jej sied­
miorga dzieci zainteresowała się sio­
stra  nieszczęśliwej pani T\.

Ostatnio jednak również p. K. zna­
lazła się w cięgach kryzysu. Nie mogła 
już dalej wspierać krewnych. Nip wi­
dząc innego wyjścia, odwołała się do 
prokuratury. Skarga jej, nakazie ni- 
czem nie różniąca się od znacznej ilo­
ści podobnych skarg, w miarę posuwa­
nia się dochodzenia, odsłoniła szcze­
gólne sprawy.

Okazało się, iż opuszczona kobieta 
zdradza objawy choroby umysłowej.

Zrozumiałem jest, że znajdując się 
w takiem stanie nie mogła ona udzie-

Njsmorjał w łaśc ic ie l i  domów
Zarząd polskiego związku zrzeszeń 

własności nieruchomej miejskiej, w 
memorjalc złożonym Prezydentowi 
Rzeczypospolitej, premjerowi i wiee- 
premjerowi, prosi m. in. o powołanie 
specjalnego organu z udziałem p rzed ­
stawicieli miejskiej własności nieru­
chomej dla rozpatrzenia całokształtu 
zagadnienia mieszkaniowego.

lać odpowiedniej opieki ‘dzieciom. Zna 
lazło to .jaskrawy i tragiczny ,vyraz 
w straszliwej, bodaj nie notow anej u 
nas dotychczas śmierci najmłodszego 
jej dziecka. Ustalono miano wic o. ix  
dziwko to zostało żywcem zagryzione 
przez pluskwy.

Wobec stanu psychicznego Stefanji 
S. cała ' dj owieclzialność za tragiczną 
śmierć dziecka spada wykic/uie na 
sumienie jego zbiegłego ojca, kb 'ry  
jest moralnym pośrednim sprawcą n:e 
szczęścia

Narazie jednak Avobec władz śled­
czych stanęła nagląca i riieCkCrpiąca 
zwłoki spraw a przyjścia nieszczęśli­
wej chorej kobiecie i jej dzieciom z do 
raźną pomocą m aterjalną. Pomoc taka 
polegałaby w pierwszym rzędzie na 
zabezpieczeniu odpowiedniej części 
wynagrodzenia emerytalnego, pobie­
ranego przez męża i ojca Ju ljana  3. 
Lecz tu taj prawo karne okazało się 
bezsilne. Kwestja, .jak zastosować w 
postępowaniu karnem niezwłoczną do­
raźną represję w stosunku do Ju ljana  
3. w nos tac i obciążenia jego pobonnv, 
okazała się niełatwa do rozstrzygnie 
cia w trybie pastępowania karnego, 
albowiem kodeks postępowania karne 
go nie przewidział takiej okoliczności.

Normalnie, pokrzywdzona złożyćby 
mogła podanie do sądu cywilnego i 
uzyskałaby odpowiednie zabezpiecze­
nie, lecz zwykłą tę formalność gmatwa 
w tym -wypadku choroba psychiczna 
S tefanji Ś. Wobec tej choroby nie mo­
że ona występować samodzielnie. 
Mógłby to uczynić opiekun, lecz to 
przewłoka sprawę

Jes t to historja człowieka, którego 
potomkowie dotarli aż do Amory kię 
stali się praojcami Indjan  i z których, 
wywodzi się „Mormon**, potężny bo­
hater wojenny. Tenże „Mormon** włnś 
nie pozostawił owe „złote tablice** i tli 
drogą wyznaczył na swego następcę 
Joe Smitha.

Od tej chwili Smith rozpoczyna 
olbrzymią ltampanję propagandową, 
w której niewiele przeszkadzają mu 
złośliwe rewelacje prasy, iż cała treść 
„świętej księgi Mormonów** to pOpro- 
stu nieiidały plag ja t  niedrukow arej 
powieści fantastycznej umarłego 
przedwcześnie autora, o której StnPh 
dowiedział się od pewnego czeladnika 
drukarskiego Sidney Ridgona, będące­
go potem jednym z najbliższych współ 
pracowników Smitha. Sekta Mormo- 
nów rozrasta się, członkowie jej osie­
dlają się w różnych stanach Unji, poj 
dej mu ją  zażartą walkę z Władzami 
rządowemi, aż wreszcie jednoczą się i 
budują własne miasto Salt Like C L / 
w stanie Utah. I

CZEGO NAUCZAJĄ MORMONI?
Jes t rzeczą wprost nieprawdopau 

dobuą, iż sekta ta  w ciągu przeszło 
100 lat zdołała zrealizować bez rew  ty 
swe zdawałoby się utopijne zasady i 
nauki, a to wbrew niezwykle ostrym 
represjom wszelkiego rodzaju władz 
świeckich i kościelnych. Fundam enta­
mi tej nauki są: z jednej strony praca, 
uczciwość i ścisłe przestrzeganie dob­
rych obyczajów, z drugiej strony nie­
tolerancja wobec „niewiernych** i przy­
mus wielożeństwa dla mężczyzn. Na­
uka mormońska nakazuje jak  najw ię­
ksze rozmnażanie się plemiona ludz- 
kiegi, a to może nastąpić tylko przez 
wiclożeństwo. Sam Joe Smith był pod 
tym  względem niedoścignionym wzo­
rem, albowiem posiadał 25. żon. J e s t 
rzeczą zrozumiałą, że właśnie ten ostat 
ni „punkt programu** nauki Mormo­
nów wywołał najostrzejszy sprzeciw 
władz świeckich i kościelnych, ale 
wiele czasu upłynęło, zanim władze te 
zwyciężyły. Po wielu połowiczny cli 
dekretach dopiero w r. 1904 wyszła w 
Stanach Zjednoczonych ustawa, / r o ­
sząca całkowicie wiclożeństwo u Mor­
monów.
8.800 ZWOLENNIKÓW W ANGLJI

Obecna głowa sekty, mr. Brigham 
Young Y., który ostatnio przybył do 
Anglji, aby nawrócić Europę na „je­
dyną prawdziwą wiarę**, zapewnia 
wprawdzie, że Mormoni znieśli już 
całkowicie wiclożeństwo. Obecnie M or 
mon i chcą udostępnić Europie jedyni® 
czys to duchowe dobra swej rd ig  i y i  
zdaniem Brigham a Younga, nauka ta  
natrafi zwłaszcza w Anglji na podat­
ny grunt. Twierdzi on, że już obecnie 
w Anglji jest przeszło 100.000 mormo­
nów, która lo liczba wydaje się jed­
nak zbył „optymistyczną**, ponieważ 
wedle wiarygodnych informaoyj ILz- 
ba mormonów w Anglji nie przekra­
cza dotąd 8.000.W każdym razie opi- 
nja angielska, śledzi z wielkiem za:n- 
teresowaniem działalność nowego 
„apostoła**, który twierdzi, że tylko 
Aviara mormińska może zapewnić łudź 
koś ■’ zbawienia.

P ierw s i  o f ic e r o w ie  
armii c z e r w o n e j

Podczas uroczystości jubileusz*»- 
wych z okazji osiemnastej rocznic/ 
roAvolucji w  licznych sowieckich szko­
łach wojskowych awansowali słucha­
cze na lejtnantów (poruczników). Ryl 
to pierwszy awans w arm ji sowiec­
kiej po zaprwadzeniu stopni oficer­
skich. W Moskwie przyjął pierwszych1 
lejtnantów komisarz spraw wojsko­
wych Woroszyłow, który w swetu 
przemówieniu apelował do nowych 
oficerów, aby w  dalszej służbie woj-1 
skowej nic ustawali av udoskonaleniu 
się i zdobywaniu wiedzy wojskowej, 
.Woroszyłow kładł zwłaszcza nacisk n* 
naukę językÓAY obcych, studjum  lite­
ra tu ry  i zdobywanie wiadomości tech­
nicznych.
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ZE SPORTU
ZAW IESZONE KŁĘBY BOKSERSKIE  

W ZAGŁĘBIU.
Śląski OZB. zaw iesił aż do odw ołam a 

następu jące  kluby: TS. Naprzód Lipiny 
2) KS. S tad jon  Chorzów, 3) KS. „27:‘ Orze 
gów, 4) KS. N aprzód Ruda, 5) Z w. S trzelce 
ki Szopienice, 6) Zw. S trzel. Tffrn. Góry, 7.' 
Zw, Strzelecki Częstochowa, 8) Policyjny  
KS. Sosnowiec, 9) KS. Unją Sosnowiec, 10) 
BKS. Dąbrowa, U) KS. Brygada Częstoeho 
wa, 12) TS. Makkabi Sosnowiec, 13) Ma ki, a 
bi Częstochowa.

P IŁ K A  NOŻNA W PODOKRĘGU CZĘ­
STOCHOW SKIM .

O m istrzostw o klasy  A ru n d y  jas,cnńej 
Turyści — V ic to ria  3*3. (3:1). — Obie d ru ­
żyny w ystąp iły  do tych  decydującym i 
zawodów w znacznie zm ienionych składach
0  kle do przerw y g ra  toczyła s ic  fa ir z 
nieznaczną p rzew agą Turystów  ,io po 
zm ianie stron gracze w yprowadzeni z row 
nowagi wręcz falszywem i rozstrzygnięciu’.- 
m i sędziego, zaczęli g rać  b ru taln ie , ywłasz 
cza obrońcy T urystów , ■ .-którzy zupełnie nie 
potrzebnie i bez powodu n ieustann ie  łanio 
wali napastn ików  V ictorji.

CR A CO V IA  i PQ L O N JA  SPA D ŁY  
Z LIGI.

• Po d ługotrw ałych, denerw ujących wał_ 
kuch, zbliżyliśm y się w niedzielę wreszcie 
do kresu  oczekiwań. Nadszedł dzień, k tó ry  
przyniósł ta k  długo oczekiwano rozstrzy­
gnięcie. O trzym aliśm y m istrza i równocze­
śnie (także i d ru g i zespół, w yelim inow any 
z szeregów e lity  p iłk ars tw a  polskiego (Ora 
co via).

Blilans lig i został właściwie zam knięty, 
gdyż.pozostałe trzy  mecze na  zasadnicze 
ukształtow anie się tabeli ligow ej nie będą 
Mijały większego w pływ u

M istrzem , : ja k  już p isaliśm y, został 
Ruch, znowu am bitna  d rużyna Gąska, ale 
m istrzostw o jego nie jest bynajm niej tak  
przekonyw ujące, ja k  przed rokiem . Nie ty  
b: Ruch w ygrał m istrzostw o, ile Pogoń je 
przeg ra ła  —1 tak  w łaściwie można określić 
Łezułtat tegorocznych zm agań dwu k an d y ­
datów do p r y m a t u  w polskiem  piłkarstw ie

W notatce wczorajszej podaliśm y po­
myłkowo, że drugi kandydat d o  spadku z 
ligi zostanie w yłoniony dopiero w przyszłą 
niedzielę. W łaściw ie jednak  już onegdaj 
los Polonjii i Cracovji został r o z s t r z y g n i ę ­

ty.

LO SO W A N IE B O K SE R SK IC H  M I­
STRZOSTW  PO LSK I.

W  lokalu  PZR . w P oznaniu  odbyło się 
losowanie drużynow ych m istrzostw  P o l­
ski w boksie. W ałczące drużyny podziel t- 
no na  4 grupy , do pierw szej zaliczono M a r  
tę (Poznań) i W aw el (Kraków), do d ru ­
g iej IK P . (Łódź) i KSZO. (Ostrowiec) do 
trzeciej g rupy  m istrza  W arszaw y Skodę
1 AZS. (W ilno), do czw artej g ru p y  IK R . 
(Świętochłowice), Sokół (Poznać) i A;-:tor 
je (Bydgoszcz).

r wasgasm sst wwaszsss

okręgu przypuszczalnie w najbliższą śro­
dę, to  też op in ja  publican a  będzie się mo­
g ła  przekonać o prawdziwości słów za­
rządu B ryniey.

X Kluby bokserskie Częstochowy w y­
cofały się z mistrzostw. W  dli. 17 bm. zgo­
dnie z wylosow anym  term inarzem , m iały  
się rozpocząć m isrzostw a drużynow e pod 
okręgu częstochowsko - zagłębiowskiego.

Tym czasem  kluby  częstochowskie pos.a 
now iły wycofać się z m istrzostw , dom a­
gając się ponownego utw orzenia  w ydzia. 
łów spraw  sportow ych i sędziowskich w 
Ozęstoohowie.

Poniew aż taka  decyzja jeszcze nie zapa­
dła, przeto kluby częstochowskie w ysłały  
do swoich przeciwników pism a, zaw iada­
m iające o w ycofaniu się z m istrzostw  do 
czasu załatw ien ia spornych sp raw  p r z - z  
śl. OZR.

X Podoktęg lekkoatletyczny w Często­
chowie 7-wi»ięty. Prezes podokręgu często 
ehowskiego śl. OZŁA. inż. F ran k e  o trz y ­
m ał pismo z PZŁA., polecające ń a ty eh > 

m iastow e zwinięcie wszystkich agend tut. 
podokręgu, spowodu b raku  jakichkolw iek 
śladów działalności na te ren ie  Częstocho­
wy.

A przecież IK R . Śląski okręgowy 
związek bokserski rozpatryw ał w niedzielę 
pro testy , wniesione przez IvS. Ruch w 
wielkich H ajdukach  i IK B . w spraw ie d ru  
żynowych m istrzostw  Śląska. Po ro z p a ­
trzeniu obu protestów  zarząd śl. OZB. przy 
znał ty tu ł m istrzow ski klul owii IK B . ~e 
Świętochłowic, k tó ry  już 24 bm. walczyć 
będzie z m istrzem  Poznania o dimżynow" 
m istrzostwo Polski.

X Warszawianka uniewinniona. Zarząd 
PZPN . zakończył już swe dochodzenie w, 
spraw ie niedociągnięć, związanych z wy­
jazdem  W arszaw ianki do północnej F ra n  
eji.

Dochodzenie to wykazało, żc W arsza­
w ianka nie ponosi winy przy  nieobecności 
g racza Smoczka na meczu z A ustrją . gdyż 
w yrobienie paszportu indywidualnego'-spn 
wodowało kilkudniow e opóźuiienie. R ów ­
nież zwolniono W arszaw iankę z odpowie­
dzialności w spraw ie rozegran ia  większej 
ilości zawodów, ponieważ zawody tc ufzą 
dzouo dla pokrycia wynikłego deficytu.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZĄ
chor. weneryczni o t i skór. „Pom oc"

S osn o w iec ,  S ienkiewicz* 17 *
C syen* : 10 - 1 i 4 - 7 pp., w św ię ta : U - l  

W izy ta  5 z ło tych.

K R O N I K A
X  O m istrzostw o G kl. Zagłębia, W; uh.

1 nicóżjc!.:; odbyły się opotkai.i'a p iłkarsk ie  
o m istrzostw o C k la ty  Zagłębia. W Niwce 
Związek strzelecki pokonał M akabi z So­

snowca w stosunku 4:0 (0:0).
Sędziował p. Nowak, dobrze.
W  drugiem  spo tkaniu  KSM . (Niwka) 

pokonała K azim ierz w stosunku b.A (4.1).
Sędziował p. Parzniew ski, b. dobrze.

X  Czeladzka B rynK a wyjaśnia. W
zw iązku z no ta tką  pt. „P ro test Sotvayu 
z Grodźca* KS. B ryn ica  w yjaśn ia , że. na 
meczu S’olvayu z B ryn icą  sic m ia ł m ie;- 
sca fak t usunięcia na  k ilka m inu t z b o ­
ska gracza B ryniey  K rupińskiego, a  n a to ­
m iast m ia ł miejsce fak t samowolonego o- 
puszozenia boiska przez tegoż gracza spo_ 
woda niezadowolenia z krzywdzących B ry  
uicę orzeczeń sędziego. P ro test powyższy 
rozstrzygn ię ty  zostanie przez zarząd pod-;

i  < : «■ : i.r- V - . -.v - I : * .
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Piekarnik elektryczny
niefylko piecze, 5

m ożna w nim

ugotować cały obiad 1

Kino „ E D E N ” w S o s n o w c u
Dziś! Dziś!

„SEQUOIA”
Najbardziej  naturalny,  najuczciwszy i najpiękniejszy obraz  jaki

kiedykolwiek zobaczycie .

w ro lach gł. Jean Parker i Russell Hard e. 

n a d p r o g r a m :  praw ach w y łą cz n o śc i44

„Abisynia w ogniu wojny”
Specja lny  reporaż  z terenów wojny

I t a i o - A b i s y ń s k i e i

Gdzie jest WALTER tam  się  zapom ina o 
l_. troskach i ob cięciach  

b u d żetow ych . — ,.A  g-dzie-jes.t te n -z n a k o m ity -s ie w c a  hum oru w raz z
Basią Gilewską, Lawmskim, Gieras ńskim, SielaAskim i Zn czem?

"W &, w wesołym, do łez rozśmieszającym
S i . f  s i EJ —. - filmie pod tytułem: —• —

MIE M I A Ł A  B A B A  K Ł O P O T U
N a d p ro g ra m :

Tygodnik Paramourttu ostatnie watki na froiuie  W łosko— Abisyńssim

K I N O

Pałace

R jlsu jąey  życiem dramat według powieści  
E d g a ra  Wailace’a

Napad na Komo
W rolach gł. Paul Robeson, Nina Mac Kinney, 

Leslie B anks

N A U K A  T W YCHOW ANIE

POMOCY w lekcjach .i przygotow ania do 
egzam inów  podejm uje się z dobrym  re- 
zultatem . Pogoń, ul. Gołębia 1. wskaże 
po rtie r.

PO SA D Y  I PRACE
PO TRZEBN Y  pom ocnik obeznany w pie- 
karstw ie. Szczakowa, Cement o wnka, P iek a r 
u ia  „Przyszłość".

T E C H N IK  - m echanik 7 la t  p rak ty k i za­
wodowej zdolny w arsztatow iec, poszukuje 
jakiegokolw iek zajęcia. O ferty  pod: „Tech-- 
)iik‘‘ do E xpresu  Zagłębia** w Sosnowcu.

L O K A L E

W Y N A JM Ę sklep spożywczy, urządzenie, 
tow ar, pokój kuchnia, powód nie-spddziewa. 
ny  wyjazd. W iadomość „E x p ress . __ (____
PO K Ó J z kuchnią um eblow any w ynajm ę 
dla pana  (nii) lub młodego bezdzietnego 
m ałżeństw a. D ąbrow a Gól-, Leg jonów  163 
M arja  B asista.

K U PN O  T SPRZEDAŻ
HiUMLIIJ I ■ — 1  —  W —  l l l il li l  W

BO sprzedania syp ia ln ia  oraz inne meble, 
u b ran ia  męskie, pjotor, elektryczny, tnafzy, 
n a  :do ehdldw ania. Będzin-M odrzejbwska 62-

ZGUBIONE DOKUM ENTY

W ŁA D Y SŁA W  D O LIŃ SK I zgubił k sią ­
żeczkę wojskową w ydaną przez PK U . B a­
dom oraz dowód osobisty w ydany przez 
gm inę Strzem ieszyce .  ________
W ŁA D Y SŁA W  FO RTU N A  zgubił legity. 
m aeję U bezpięęząlm  Społecznej’ wydanąi-w . 
Sosnowcu.   ; :
UNIEW A ŻN IA M Y  zgubione świadectwa 
Edzi i Sali R eickerów ny w ydane przez 
Szkolę Powszechną N r; 21; w - S o s n ó w ę u .-■

NOWAK JAKÓB zgubił leg itym ację  bc<- 
roboeia w ydaną przez gm inę Ni 3 U-r. 
BRYŃER GIE-ĆYL zgubił dowód osoOjśiy 
w ydany przez m a g is tra t m. Będzina.

ROŻNE

ZGUBIONO 2 weksle: 1) 30 zł. p ła tny  .31- 
X II. wyst. A ntoni Wróbel, żyro Szezogiel, 
2) na  23 kl. wyst. II. Grosicie., żyro I. Plo- 
tek, k tóre się uniew ażnta. Moszkowicz. 
ODDAM na  własność niechrzcżone dziecko 
(chłopczyka) bardzo ładnego, l?-micsięez- 
liego. W-.adomoćć w a d iu in ifb a c ji . ..Expim,1
su  Za głębia**. - '  ' ‘ ‘ ‘  __
ZA długi żony m ojej M arji zc śiw arkuw - 
nic. odpow iadam -i płacić nie będę od dnia 
18 listopada 1935'r-. P io tr  Piito, Irą>»rova - 
Gór., le g jó n ó w  76.  .
P R  Z Y B Ł A K A Ł się pies wilczur. Je s t,d o  
odebrania za zwrotem  kosztów. Sosnowiee,
Żeromskiego 1, Sergiel.________  Ćj
KOM ENDA Pow iatow a P. P . w B ędziire 
urządaa publiczną licy tację  n a  sprzedaż, 
samochodu osobowego ,fFiat“ ; model 526. 
w drugim  term inie  w dn iu  29 listopada 
br. godz. 10-ta w Sosnowcu, na podwórza 
K oszar Policyjnych przy  ul. P iłsudsk ie­
go Nr, 32.

SKŁADAJCIE OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET UCZCZENIA 
PAMIĘCI MARSZAŁKA JÓZEFA 

PIŁSUDSKIEGO  
i konto PKO. 1313. .= !

Wydawca Helena Monsiorgka. Unik. „Expres Zsgłębia' Sosnowiec, Teatralna 1. Redaktor odjj. Tadeusz Lipski.


